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Swobodny rozwój kultury nurodow
wymaga współdziałacie państw w dziele utiwaleaia pokoju

Zamknięcie Światowego Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu

SON KRES Intelektualistów za­
kończył obrady. Dni w y  pełnio 
ne w e Wrocławiu zespołową, 
pracą największych umysłów, miną 

ty. Trzeba dziś pokrótce omówić, oo 
przyniosły. ,

Przyniosły one bardzo wiele. M i 
liony ludzi stały przy głośnikach, 
ważąc. dochodzące z Kongresu sło­
wa. Słuchając przemówień, polemik, 
dowodzeń —  upewniły się, że twór 
cy powołani do wielkich zadań: pi­
sarze myśliciele, artyśol —  są ijołni
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kulturalnych i pamiątek przeszło­
ści, jak i zapał w  tworzeniu 
nowych wartości w  nauce, w  sztuce 
i  w  życiu społecznym.

N ie wątpimy, że wywiozą oni z 
nad Odry i  Wisły wrażenia nieco­
dzienne. I  że dzieląc się nimi ze 
swoimi narodami, powiedzą im o 
Polsce Ludowej, iż jest ona oży­
wiona, drogą wszystkim ludom 
ideą: tworzenia wspólnie z nimi
lepszego świata —  w  pomyślności 
i  pokoju.

PREZES BOREJSZA W ROZMOWIE 
Ż  IRENĄ JOLIOT-CURIE

obaw o losy świata jeśli przygotowa 
nia do nowej wojny nie zostaną za 
hamowane. Bo imperialiści, kapita­
liści, fabrykanci broni i zaniepoko­
jeni przemianami w świecie obrońcy 
opartego na wyzysku „starego ładu" 
—  usilnie pracują nad wznieceniem 
nowego pożaru.

Reprezentanci kultury 45-ciu kra­
jów  wypowiedzieli we Wrocławiu  
słowa ostrzeżenia przed niebezpie­
czeństwem wojny. Trzeba, żeby te 
słowa były usłyszane wszędzie.

Front pokoju stanowi wielką siłę. 
Dowodem tej siły był Kongres wro  
oławski. Stał się on potężną manife 
stacją. Zgromadził ludzi o wielkich 
nazwiskach i wielkich zasługach, lu 
dzi reprezentujących sumienie naro 
dów.

Głos ich brzmiał zgodnie w  sło­
wie „pokój". Pokój wszędzie. W  
Niemczech i w  Grecji, w  Palestynie 
i w  Indonezji, w  Chinach i  w  Yiet- 
namie. Bo iskry ognia, unoszące się 
nad tymi krajami mogą podpa­
lić cały świat.

Kongres przyniósł ogromne korzy

ści Polsęc. Wielcy Indzie z całego 
globu zobaczyli naszą zniszczoną oj- 
ozynę, wielki powojenny dorobek 
naszej pracy i nasze dzielne społe­
czeństwo. Zetknąwszy się z nim bez 
pośrednio, zdołali dostrzec, Sż posia 
da ono w  pokojowym trudzie ten

sam hart, jaki wykazało w  wojnie 
- wrogiem. .

Przybyłych z dalekich krajów u - 
czestników Kongresu musiały ude­
rzyć zarówno wielkie zadane nam 
rany, jak i wielkie pragnienie po­
koju; zarówno miłość dla zdobyczy

Ludy nie chcą wojny
Rezolucja Światowego Kongresu Intelektualistów
1 1 1 .  D Z IA ŁA C ZE  kultury, i 
A A  sztuki z 45 krajów, zgroma- 
i T ■ dzeni w  polskim mieście 
Wrocławiu, zwracamy się do intelek 
tualistów świata.

Przypominamy o śmiertelnym nie 
tiezpieczeństwin, które niedawno 
jeszcze groziło kulturze ludzkości. 
Byliśmy świadkami barbarzyństwa 
faszystowskiego —  niszczenia zabyt 
ków historycznych i  kulturalnych, 
prześladowania i zagłady ludzi pracy 
naukowej, sponiewierania wszyst­
kich wartości duchowych, świadka­
mi faktów, zagrażających elementar 
nym pojęciom sumienia, rozsądku i 
postępu.

Kultura ludzkości ocalona została 
za cenę niespotykanych dotąd ofiar 
dzięki ogromnemu natężeniu wszyst 
kich sił demokratycznych —  Zwiąż 
ku Radzieckiego, narodów Wielkiej 
Brytanii 1 Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, dzięki bohater­
skiej walce oporu narodowego w  
krajach zagarniętych przez faszyzm.

Jednakże w brew  woli i pragnie­
niom narodów świata, garstka żąd­
nych zysku ludzi w  Ameryce I Eu­
ropie, którzy przejęli w  dziedzictwie 
po faszyzmie ideę wyższości rasowej 
i negację postępu którzy zapożyczyli 
od faszyzmu tendencję do rozstrzy­
gania wszystkich spraw siłą oręża, 
znowu gotuje zamach na dorobek 
duchowy narodów świata.

Kulturze krajów europejskich, któ 
re wniosły ogromny wkład do świa 
towego dorobku ludzkości, grozi nie 
bezpieczeństwo utraty oblicza naro­
dowego.

W  wielu krajach —  w  Grecji, Hisz 
j&nii, kratach Ameryki Łacińskiej

—• wrogie postępowi siły ochrania­
ją dawne i rozniecają nowe ogniska 
faszyzmu.

W brew  rozsądkowi 1 sumieniu 
trwa nadal i nawet wzmaga się 
ucisk jednostek i całych narodów, 
których ciemiężcy .nazywają koloro 
wymi.

Ludzie, którzy przejęli metody fa  
szyzmu, uprawiają w  swoich kra­
jach dyskryminację rasową, prześlą 
dują wybitnych przedstawicieli nau­
ki i sztuki.

Odkrycia naukowe którfe by mo­
gły służyć dobru ludzkości, obraca 
s*ę na tajną produkcję środków zni 
szczenią, plamiąc i podważając wy  
sokie powołanie nauki.

Słowo i sztuką pod władzą tych 
ludzi, zamiast oświecać i zbliżać na 
rody, roznieca niskie namiętności i 
nienawiść do człowieka, torując dro 
gę wojnie.

Głęboko wierząc w* konieczność 
swobodnego rozwoju i rozpowszech­
niania zdobyczy postępowej kultu­
ry we wszystkich krajach w  imię 
pokoju, postępu i przyszłości świata 
—- protestujemy przeciwko wszel­
kim ograniczeniom tych swobód i 
podkreślamy konieczność wzajemne­
go porozumienia się kultur i naro­
dów w  interesie cywilizacji i poko 
ju.
, Zdając sobie sprawę z tego że współ 
czesna wiedza wyzwoliła nowe po­
tężne siły, które z całą pewnością 
będą użyte przez ludzkość bądź na 
jej dobro, bądź na szkodę —  Kon 
gres protestuje przeciw korzystaniu 
z nauki dla celów zniszczenia i wzy 
w a do zmebilizowanib wszystkich sił,

NA WIECU PRZEWODNICZĄCY 
ANDERSON NEXO

aby szeroko rozpowszechnić wiedzę 
po całym świecie i zużytkować śród 
ki naukowe do szybkiego zwalcza­
nia nędzy, ciemnoty, chorób i  nie 
dostatków od których cierpi więk 
szość ludzkości.

Kongres domaga ,(się również znie 
sienią ograniczeń, które stoją na 
przeszkodzie swobodnemu porusza 
niu się osób, służących sprawie po 
koju i postępu oraz ograniczeń 
w  ogłaszaniu i rozpowszechnianiu 
książek, wyników naukowych i 
wszystkich naukowych i  kultural 
nych zdobyczy służących tej samej 
sprawie.

Narody całego świata nie chcą 
wojny i mają dosyć sił, aby uchro 
nić pokój i kulturę od zakusów fa 
szyzmu.

Intelektualiści świata!
N a  nas spoczywa wysoka odpowie 

dzialność wobec naszych narodów, 
wobec ludzkości, wobec historii.

Podnosimy głos w  obronie pokoju, 
w  obronie swobodnego rozwoju kul 
turalnego narodów, w  obronie ich 
niepodległości narodowej, ich ścisłej 
współpracy i przyjaźni.

Wzywamy wszystkich ludzi pracy 
umysłowej we wszystkich krajach 
świata do rozważenia naszych wnio 
sków

—  do zorganizowania krajowych 
kongresów działaczy kultury w  
obronie pokoju,

•— do tworzenia wszędzie krajo 
wych komitetów obrony pokoju,

—  do umacniania w  interesie po 
koju międzynarodowych .więzów lą- 
ozących działaczy kultury wszyst­
kich krajów.

eśt tylko hasło. Żeby nie było im­
perializmu nie byłoby wojny w  Pa­
lestynie.

— Wszyscy patrzą na intelektu­
alistów jak na sumienie świata. Ich 
zadaniem jest skupiać ludzi dobrej 
woli. Czemu milczeli intelektualiści 
brytyjscy, kiedy Żydzi dążyli do 

stworzenia swego państwa?
Dalszy ciąg przemówienia . piętnu 

je metody Duff Coopera, który w  
rsiążce swojej nazywa naród ży­
dowski „nieszczęśliwym narodem", 
ale jako ambasador w Paryżu po­
piera prześladowanie emigrantów 
żydowskich.

— Imperialiści chcieli by znisz­
czyć Państwo Izraela. Niechaj tu 
rozlegnie się głos, że naród nasz ma

(dalszy ciąg na star. 3-ej)

NA WJECO: LEONOW NA TXYJfit/łWI

Trzeci dzień
Kowgtełti

W  trzecim dniu obrad Kongresu 
przewodnictwo : objął delegat ra­
dziecki Aleksander Fadie jew, udzie 
kując głosu przedstawicielowi inte­
lektualistów państwa Izrael, Choiń­
skiemu, który- przypomina, że pań-: 
stwo - Izrael -powstaje ogromnym 
wysiłkiem • narodu żydowskiego, 
przy poparciu 8  demokracji, .. które, 
jak Związek Radziecki, Polska i  in 
ńe kraje o ustroju ludowym okaza­
ły nfu popafęaę. Polemizując z prze 
| mówieniem delegata angielskiego 
: Taylora powiada:

Dla nas imperal/Łzm — to ino
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»Zwycięiymy, bo z nami jest jutro!«
Przemówienie liii Erenburga na Światowym Kongresie Intelektualistów

Z ABIERAJĄC tu głos — zaczął 
Erenburg —• mim owo lt przypo­
minam sobie Międzynarodowy 

Kongres pisarzy w obronie kultury, 
który obradował w Paryżu przed 13 
laty. Pisarze radzieccy, a wraz z ni­
mi 1 czołowi pisarze świata mówili 
wówczas głośno o niebezpieczeństwie, 
jakie grozi kulturze. Wypadki kilku 
lat następnych potwierdziły te groź­
ne przepowiednie. Zagłada dziesiąt­
ków milionów ludzi;' wśród których 
było wielu geniuszy, którzy nie zdą­
żyli się objawić. Uniwersytety zamie­
nione ńa stajnie d karczmy, spalone 
księgozbiory, ruiny najstarszych a 
najpiękniejszych • miast — Nowogro­
du i  Rouen, Peruggi i Norymberg!, 
mogiły Yanczury, Boya-Żeleńskiego,

Gar cii Lorca, Maxa Jaikoba i innych
— oto zapłata za lekkomyślność, z ja­
ką wielu ludzi Zachodu potraktowało 
w  swoim czasie przestrogi ludzi po- 
itępu.

Ludzie bez poczucia 
historii

Ludzie, którzy się boją przyszłości, 
nie lubią również przeszłości. Są to 
ludzie pozbawieni jpoczucia historii. 
Mogą nazywać się tradycjonalistami, 
ale w istocie są-to podrzutki historii. 
Dlatego z taką łatwością ludzie inte­
resu, czciciele złota i  hierarchii przy­
jęli jarzmo obcej okupacji, dlatego te 
raz ci sami ludziie z jeszcze większą 
łatwością rzucają kwiaty wyhodowa­
ne przez doh własny naród pod stopy 
amerykańskiego komiwojażera^

Twierdzę, że ludzie nowego świata! 
są jedynymi dziedzicami- kultury prze 
szłości. Nie można bowiem zachować 
kultury, nie prowadząc jej dalej. Kul 
tura — *to nie tylko muzea, to także 
szkoły* nie tylko biblioteki, lecz i 
śmiałe poczynania młodych. Nie wy­
starcza podziwiać kulturę litb chlu­
bić się nią. Trzeba w każdej godzinie 
ją tworzyć.

W muzeach St. Zjednoczonych wi­
szą znakomite zbiory mistrzów euro-1 
pejsklch, ale nic dowodzi to jeszcze! 
istnienia wielkiego malarstwa amery­
kańskiego. Historia, to coś w  rodzaju! 
biegu sztafetowego. Pod koniec 18-go 
wieku Grecja była pod panowaniem 
tureckim. Ani Homer, ani ruiny Akro 
polu nie mogły przywrócić jej życia. 
Oczy świata zwrócone były ńa Pa­
ryż encyklopedystów i rewolucji. Frań 
cia w  owym czasie wzięła w ręce pa­
łeczkę sztafety, kontynuowała i roz­
wijała tradycję helleńskiej ikultury. :

My nie dzielimy kultury na strefy 
według szerokości czy długości geogrą 
Ocznej, ale wiemy, że historia wciąż 
płynie i  że ..ten, kto twórczość chce I 
sprowadzić do powtórzenia, a kulturę 
do relikwii —- szybko dziczeje, staje 
się wandalem; najpierw rzuca się na 
przyszłość, pali książki Marksa i Le­
nina, a potem zaczyna niszczyć doby 
•tek przeszłości, muzea, biblioteki, pa­
miątki historyczne. Wszyscy pamięta­
my zbyt dobrze, jak niszczono kultu­
rę w krajach, w których ulice nosiły 
imię Dantego lub w krajach, w któ­
rych znaczki pocztowe zdobiły portre 
ty Goethego.

Armia kłamstwa 
w nowych mundurach

Kampania obskurantyzmu amerykań 
skiegp przeciwko przyszłości, skiero­
wana jest jednocześnie przeciwko trat 
dycji, przeciwko kulturze starych kra 
jów europejskich, Ludzie, którzy za­
mykają pod kluczem swych czoło­
wych pisarzy, nie będą się krępowali 
zniszcyć Louvre‘u, lub Galerię Uffićl.

W tej gigantycznej wojnie, która 
skończyła się zaledwie 8 lata temu, 
wiele było kamuflażu wojennego d nie 
wojennego. Kiedy chłop e winnicy 
francuskiej, czy z polskiej wsi bronił 
przed najeźdźcą ojczystej ziemi; kie­
dy górnik z WalU, lub tokarz ż De­
troit walczył z tyranią Hitlera, wtedy : 
Ich domniemany ,.sojusznik" •— ja­
kiś kupczyk z Filadelfii, lub Atlanty
— myślał o czym Innym: o rozwoju 
fiwego przedsiębiorstwa.

Armia kłamstwa i ciemności przebu 
dowala szybko swe szyki. Wydano no 
we mundury. . Nauczono się nowych 
haseł. Nie są to oczywiście nowe, wy­
krętne hasła chciwych „Rycerzy Krzy 
żowych"; to raczej nowa instrumenła 
cja starego wyda wilków. Ostatecz­
nie tenże sam Hitler na długo przed 
dzisiejszymi ' wojowniczymi dżentelme 
nami mówi o obronie kultury, opatru 
jąc ją wciąż tym -samym epitetem „za 
ohodniej".

Myślę, że jednym z donioślejszych I 
zadań postępowej inteligencji jest de 
maskowanie ludzi, którzy szykując się 
do barbarzyńskiej wojny, mówią o o- 
bronie „Kultury Zachodniej".

Wystarczy przyjrzeć się, z kim ci 
panowie bronić pragną kultury zachód

niej, by przejrzeć doh istotne zamia­
ry. Obcą oni bronić kultury zachod­
niej z gen. Franco, z katami zalewa­
jącymi krwią Grecję, z hitlerowcami 
z Ruhry, z włoskimi neofaszystami, 
którzy targnęli się na życie Togliat- 
tiego, z ludźmi, wtrącającymi do wię­
zień pisarzy amerykańskich, handla­
rzami niewolników z Alabamy, ze 
zwolennikami lynchu z Missisipi, z 
dzikusami z .■ Temnesee, zastępującymi 
teorie ewolucji, żebrem Adama, z 
przefarbowanymi peta ino w-cami, z - Je 
zultami, z janczarami tureckimi, z a- 
wantumikami w  rodzaju Glubb Pa­
szy, z poskromicielamd Vietnamu i In 
donezjd, z pierwszym lepszym gesta­
powcem, który w porę potrafił ocenić 
wyższość, jeżeli nie wartość „zachod­
niej kultury", to zachodniej waluty.

Panowie ci zapewniają, że należy 
ratować kulturę. zachodnią przed 
•Związkiem Radzieckim. Niektórzy wo 
lą mówić o obronie kultury europej­
skiej. Najigorliwsi wymyślili jakąś 
„kulturę atlantycką".

Zatrzymam się dłużej na terminie 
najbardziej rozpowszechnionym: „kul 
tura Zachodnia". Czy można ją prze­
ciwstawić rosyjskiej, jako — powiedz 
my — ,,Wschodniej"? Historycznie
■biorąc, to absurd: — wspólnota była 
żywa i organiczne.

Myrra i kadzidło 
na cześć dolara

Być może- odróżnianie t.zw. kultury 
zachodniej od innej* dotyczyć powin­
no nie Rosji- carskiej, tylko radziec­
kiej, ludowej? Któż był jednak przy­
jacielem Romain Hollanda, mistrzem 
pisarzy zachodnio - europejskich i a- 
merylkańsklch, jeśli nie' Maksym Gor 
kij? Młoda literatura radziecka nau­
czyła wielu rzeczy pisarzy innych kra 
jów — przede wszystkim nowego po­
dejścia człowieka do pracy, do twór­
czości. Poezja jest nieprzekładalna. 
Przecież Majakowski wielkimi krolka 
mi obszedł cały świat i  nie ma dziś 
prawdziwego poety, czy to będzie Ara 
gon, czy Pablo Neruda, Tuwim, czy 
Merval, którzy nie czerpaliby natch­
nienia z drogi poetyckiej i  drogi ży­
da wielkiego poety radzieckiego.

Czyż trzeba prtzypomiinać „rejs", ja 
kiego dokonał przez cały świat „Pan­
cernik Patiomkin"? Europa 4 Amery­
ką zdumione były po wojnie nieocze­
kiwanym rozkwitem kinematografii 
włoskiej. Ale (ktokolwiek » widział 
jjRzym — miasto otwarte", — lub 
„Sriucia", ten wie, że nie byłoby tych 
filmów bez twórców kinematografii 
radzieckiej, bez Eisensteina, Pudowkl 
na, DowżenJkri.

Używając słowa ,,zachodni" , impe­
rialiści mają na myśli świąt dolara i 
przedwojennej historii, nieograniczo­
nych zysków i niewolniczej pracy. 
Wszystko, co przeciwstawia się Ich 
zamiarom, ogłaszanie jiest niezwłocz­
nie jako groźne dla „kultury zachod­
niej". Z  4ch gazet wynikało, by, że we 
Francją mieszka tylko kilku zachodnio 
europejczyków, jak np. Paul Reynaud. 
gen. de Gaulle, Jules Romains, Mont- 
herlant, że do tego kraju, w  jakiś nie 
zrozumiały sposób zakradło się naraz 
15 milionów „wschodnich" Francu­
zów, aa najwybitniejszymi uczonymi, 
pisarzami, artystami.

Musimy demaskować obłudę inteli-

KONGRES SŁUCHA PRZEMÓWIENIA ERENBURGA

gontów, służących dolarowi, którzy 
myrrą i kadzidłem poetyckim — osła 
niają krzątaninę rozmaitych „atomow 
ców".

Musimy powiedzieć wszystkim ucz-,

ERENBURG NA TRYBUNIE

ciwym inteligentom świata: W walce 
między światłem 4 ciemnotą, między 
wiedzą 4 ślepotą, między braterstwem 
narodów- 1  wojną — nie ma i  nie mo­
że być neutralności.

Kulturze istotnie grozi niebezpieczeń 
Siwo — nie „kulturze zachodniej" i 
nie „wschodniej", lecz kulturze całej 
ludzkości. Niebezpieczeństwo to pły­
nie właśnie ze strony tych, którzy 
mówią o ratowaniu (kultury zachod­
niej. Muzy powinny przemówić peł­
nym głosem, żeby nie przemówiły 
działa...

Inicjatorzy wyprawy 
na Europę

Na czele obskuranckiej agresji sto 
ją dzisiejsi władcy St- Zjednoczo­
nych. Sprzyja temu krótka historia 
tego państwa, hipertrofia techniki bez 
jednoczesnego harmonijnego rozwoju 
człowieka, tradycje rasistowskie, izo 
lacjonizm duchowy, a więo nieznajo­
mość i niezrozumienie innego świata.

Barbarzyństwo, po tamtej stronie O- 
ceanu odnosi oo dzień nowa zwycię­
stwa. Myślę, że t. zw. komisja dla 
badania działalności antyamerykań- 
sflnej niewiele ustępuje urzędowi 
Goebbelsa. Niechaj stara Europa przy 
patrzy się uważniej senatorowi Tho­
masowi, prawodawcy * Mundtowd — 
ludziom, totórzy^podają się za obroń­
ców kultury zachodniej, a którzy w 
szybkim tempie spychają własny 
kraj w przepaść despotyzmu i ciem­
noty.

Owszem, kulturze rozmaitych naro 
dów europejskich istotnie grozi nie­
bezpieczeństwo: niebezpieczeństwo naj 
śdia barbarzyńców.

Daleki jestem od wszelkiego 
szowinizmu; wiem, że w Ameryce 
jest wiele dobrego: znakomicd ucze­
ni, pisarze, architekci. Ale wyprawę 
na Europę prowadzą nie oni, lecz 
najgorsi (przedstawiciele ameitykań- 
skiej pseudocywilizacji.

Można szanować duohowe wartości 
Ameryki, odrzucając dzikość plantato 
rów południa, * ubóstwo wewnętrzne 
mister Babbitta, kult dolana, niena­
wiść masową. Yamtoes\ opanowujący 
(kraje Eutfopy Zachodniej!, przynoszą 
ze sobą nie Einsteina, Faulknera, 
Fasta, Hemingwaya, Chaplina, lecz 
standartowe powieści kryminalne, 
standartowe filmy gangsterskie — 
coś w rodzaju opium. Chcą uśpić Eu 
•ropę, by łatwiej ją było obezwładnić. 
Jest to zamach na własne oblicze na 
rodów, na ich swoistość 1 wielo ra- 
kość.

Mówiłem, że . nie można kochać 
przeszłości, nile kochając przysz­
łości. (Nie można kochać własne­
go narodu, jeśli nie kocha się innych 
narodów 4 nie można zrozumieć in­
nych, jeślf się nie jest patriotą.

woju, Od 30 lat zarzucają nom wtrą 
canie się do cudzych spraw. Mówił
0 tym nawet Hitler, który zagarnął 
tuzin obcych państw. Obecnie po w ta 
rzają to amatorzy baz i organizato­
rzy rozmaitych gabinetów europej­
skich, a przecież my jesteśmy jak 
najdalsi od chęci narzucania innym 
narodom naszych porządków, naszych 
obyczajów, naszej kultury.

Kilka lat temu pisałem, że oskar­
żanie nas o wtrącanie się do cudzych 
spraw jest również bezsensowne, jak 
oskarżanie Golfs.tromu o ' wtrącanie
się do życia gospodarczego Danii, lub 
Norwegii. Rzecz prosta, prądy mor­
skie zmieniają klimat wielu krajów; 
zamiast chwastów rosną w nich po­
midory i  róże; ale przecież nikomu 
nie przychodzi na myśl mówić, że 
Go lis tram wtrąca się do spraw Skan 
dyna wól.

Spuścizna kulturalna 
iudzkośei

Nasze' istnienie zmieniło duchowy 
klimat świata. Nasz rozwój kultural­
ny wpływa 4 nie może- nie wpływać 
na życie innych, ohoóby najbardziej 
odległych narodów. Jeśli we Francji 
czy we Włoszech trzecia część ludno 
ści, głosuje na komunistów, to nie 
: dlatego, że ją straszymy, lub przeku 
I pujemy, jak tó czynią inni, lecz dla­
tego, że dziś nawet przed analfabeta­
mi trudno ukryć czym jest Stalin­
grad 5 kto jest Stalin.

Można się pytać, czemu mówiąc o 
obronie kultury nie prztójiwstawiam 
kultury socjalistycznej kulturze bur- 
żuazyjnej. Myślę, że w  roku 1948 nie 
można mówić o kulturze burżuazyj-- 
nej — ona już nie istnieje, dziś wi­
dzimy tylko burżuazyjne barbarzyń­
stwo. To barbarzyństwo może być ob 
Kicie zaopatrzone, w elektryczne lo­
downie  ̂i  sprośne komedie, w samochc 
dy i filmy plastyczne, w laboratoria
1 powieści psychologiczne, a jednak 
pozostaje barbarzyństwem.

Burżuazja swego czasu stworzyła 
wielkie wartości. Drogie nam jest z

przeszłości wszystko, co jest cenne 4 
drodzy mam są również uczeni, pisa­
rze i  artyści, którzy wyszli z trzecie 
go stanu. Ale Bałzac pisał wówczas, 
kiedy kapitalizm budował. Obecnie 
kapitalizm niszczy i dziś nie może 
wydać nowego Balzaca.

Socjalistyczną kulturę przeciwsta­
wiam burżuazyjwej dizdkościi, która 
dla naszej epoki jest charakterystycz 
na. Granioe biegną nie w  przestrze­
ni, lecz w czasie — po jednej stronie 
nowe społeczeństwo, które przejęło 
całą spuściznę kulturalną ludzkośc.1), 
po drugiej — klasa zgrzybiała, któ­
rej istnienie podtrzymuje się nie bu­
tlami z tlenem, lecz duszną atmosfe­
rą terroru, wojnami i gwałtem.

Wszystko co żywe i  wartościowe 
tworzą dziś na zachodzie ludzie bli­
scy ludowi.

Wiem, że zebrali się tutaj ludzie

rozmaitych przekonań; to do myś!ę, 
wypowiedziałem w sposób prosty. My 
■nie" chcemy podkreślać tego., co na 9 
dzieli; przeciwnie — szukamy tego, 
co mogłoby nas zjednoczyć. Bez wzglą 
du na to, jakie mogłyby być koncep­
cje filozoficzne lub estetyczne • tych, 
czy innych uczestników Kongresu* 
wszystkich ich sprowadziło tutaj szła 
chetne pragnienie obrony pokoju i 
kultury. Więc i oni talk samo, jak ja 
wierzą w przyszłość; więo 1 oni talk sa 
mo, jak ja nienawidzą nędzników* 
którzy dla własnego zysku 1 władzy* 
chcą powstrzymać bieg czasu.

Dwa lata temu byłem w Stanach 
Zjednoczonych. Widziałem kraj boga' 
ty, bez ruin i bez żałoby. Ale spokój 
tego kraju był pozorny. Każdy czło­
wiek, z którym rozmawiałem, zaczy­
nał mówić o niedalekiej wojnie. 
Szantażyści nastraszyć chcieli nas — 
a nastraszyli własny naród.

My także często mówimy o wojnie, 
lecz nie w  czasie przyszłym, ale prze 
szłym; przypominamy sobie czas naj 
trudniejszy, rok 194.1. Napadł na nas 
wówczas wróg, napadł znienacka, mi 
jąc przewagę liczebną czołgów i  sa­
molotów. Wytrwaliśmy wtedy i zwy­
ciężyliśmy. Świadomość moralnej I 
duchowej siły naszych ludzi — oto 
nasza wiara, oto nasza tarcza. Stawia 
tośmy na człowieka — i człowiek nas 
obronił.

I5ez soli chleb 
nie jest chlebem >■

Wiele tu mówiono o polkoju. Pięk­
ne słowa. Nie wystarczy jednak wy­
chwalać pokój; pokoju trzeba bronić. 
Możemy tego dokonać wespół z naszy 
mi narodami.

Przyjaciele z  Ameryki! Gdy wróci 
cie do domu, powiedzcie swoim współ 
obywatelom, że spotkaliście się w 
polskim mieście, Wrocławiu — z roa 
maitymi ludźmi. Spotkaliście się rów 
nież z „czerwonymi" — tak nas slą 
u Was nazywa. Powiedzcie am, że d  
„czerwoni" nie chcą wcale niczego 
zdobywać, że żądają tylko jedn-egof' 
praw.-, do spokojnej pracy, do źycht 
we własny sposób i do budowania tt 
go społeczeństwa dla którego żyją. 
Powiedzcie swoim współobywatelom, 
że jeśli nienawidzimy Ameryki Tho­
masa i Mundba, nie przestaje nam 
być droga Ameryka Roosevelta, Arno 
•ryfoa Wallaceła, Ameryka narodu a-
m eryfca ńśbiego.

Przyjaciele amgielmcy \ Powiedzcie 
w Anglii, że pamiętamy męstwo Loa 
dynu w czasie bombardowań zimo­
wych, że nie pragniemy zagłady pięfc 
mej kultury angielskiej, którą chcą 
zdławić zaoceaniczna parweniusze.

Przyjaciele z Francji, przyjaciele s 
Włoch, przyjaciele z 16 krajów; za­
przedanych w jarzmo! Powiedźcie, 
że dlą nas, pisarzy i uczonych radzie 
ckich. — drogie są wszystkie pomni­
ki europejskiej kultury. Pragniemy 
tylko jednego — obrony . kultury, po 
<koju 4 niepodległości Waszych kra­
jów. Mówcie, piszcie, pracujcie, prze 
mawiajcie na wiecach, walczcie!

Nie wolno trącić ani godziny. Nae- 
ohaj to nasze spotkanie wśród ruin 
wojennych stanie się początkiem no­
wej epoki. Bez soli — nawet chleb' 
nie jest chlebem. A wy jesteście so­
lą, wy jesteście sumieniem, wy jesbe 
ście mądrością narodów. Musicie po- 
przysiąc, że odtąd gdziekolwiek roz­
brzmiewać będzie głos oszczercy, pod 
żegacza szantażysty — tam zawsze 
ktoś z Was przeciwstawi się mu sło­
wami prawdy i nadziei.

Zwyciężymy w walce z ciemnotą — 
Ludy są z nami, z nami śą najwyibit 
niejsi przedstawiciele myśli, kwiat 
ludzkości. Pamiętam, jak przed 10 la 
ty, kiedy faszyści ujarzmiali Hiszpa­
nię, pewien republikanin powiedział 
mi: „Zwyciężymy, bo z nami jest ju­
tro*'. Hiszpania jest jeszcze w kajda­
nach d trwałości tych kajdan pilnują 
gorliwi rzekomi demokraoi Zachodu. 
Ale ów żołnierz miał rację. Zwycię­
żymy — my, ludzie pokoju, brater­
stwa i pracy, zwyciężymy — bo z na­
mi jest jutro!

UCZESTNICY KONGRESU NOTUJĄ WYWODY MÓWCY

Golfslrom w roli 
oskarżonego

Przez obronę kultury rozumiem 
obronę Jej narodowego oblicza, jej 
niepodlegli oścdi swobodnego roz­
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Jedna rozbita szyba
W  drzwiach prowadzących do Hali 

Ludowej została wybita szyba. Jed­
na jedyna szyba padła ofiarą. Roz­
bicie je j nie martwi nas. Bo jest 
objawem radosnym.

Wątpicie?
Nie rozbito je j ani przed meczem 

pięściarskim, ani przed występem 
divy filmowej, ozy przed rewią. 
Rozbito ją przed wielkim, wiecem z 
udziałem uczestników Światowego 
Kongresu Intelektualistów.

Napór ludzi, pragnących wziąć u- 
dział w  wiecu pokoju i  współpracy 
raiędzynarodo.wej przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Tysiące osób nie mogło 
dostać się na salę. Dziesiątki tysię­
cy ludzi emocjonowało się nie me­
czem czy rewią, lecz wielką kultu­
ralną manifestacją.

Płacono 5000 złotych za autograf 
znakomitych intelektualistów. Gdy 
za oceanem rozwija się kult div fil 
mowych, u nas rośnie kult ludzi 
nauki .i sztuki. Czyż nie należy się 
cieszyć, że w tak’m właśnie dniu 
rozbita została szyba?

Dziesiątki tysięcy osób w tym 
dniu obiegło głośniki na terenach 
WZO. Ludzie słuchali w skupieniu 
słów mówiących o pokoju i kultu­
rze. Opustoszały kioski i  pawilony. 
Nikt nie zwiedzał Wystawy. Słucha 
no głosu sumienia świata.

Ten dzień należał do najpiękniej-, 
szych na WZO Grot.

Rekordowa niedziela
Ścisk na Wystawie Ziem Odzyskanych

Wczorajsza niedziela^ należała do 
rekordowych pod względem frek­
wencji. W tym dniu przybyły dwie 
największe z dotychczasowych wy­
cieczek na WZO. Z Katowic przy­
było 2000, a z Bytomia 1600 górni­
ków. Wystawa wyglądała niezwy­
kle barwnie. Pojawiły się stroje 
śląskie i krakowskie obok mundu­
rów górniczych. Wycieczki przyby­
wały z orkiestrami i chórami.

Już od brzasku ożywiły się ulice 
Wrocławia. Z dworców płynęły ko­
lumny wycieczkowe. Jednocześnie 
wszystkimi szosami prowadzącymi 
do Wrocławia, podążały setki samo­
chodów ciężarowych, wiozących wy 
cieczkowiczów. Jechały samochody 
ubrane zielenią, wiozące wycieczki 
z obu Śląsków i Poznańskiego, któ­
re na apel wojewody Brzezińskiego 
przybywają coraz liczniej na WZO.

O godzinie siódmej otwarły się

]\o ratn ik  w roct& w ski
Q  Związek Młodzieży Polskiej u- 

rządził pierwszą ogólnanwejską odprą 
wę aktywu w lokalu własnym przy 
ul. Świdnickiej o.. Zebraniu przewód 
n-iczył p. Domirśki. Referat ideolo­
giczne - organizacyjny wygłosił p. 
Tadeusz Wegner. Na zakończenie od 
prawy przyjęto .uchwałę o ' zwalcza­
niu pijaństwa.

Q  Bufety w Teatrze Wielkim i Po­
pularnym będą wydzierżawione od 1 
września. Oferty przyjmuje admini­
stracja teatrów..

Q  2ÓO członków PPR i PPS na 
wsp - Inej naradzie wysunęło żądanie 
opracowania dokładnych form współ 
zawodnictwa pracy i zwiększenia o- 
pieki nad - przodownikami pracy. Re­
ferat o współza wc dn:ictwie wygłosił 

Grzędzińskd.
Q  Szoferzy taksówek na pl. Sol­

nym podają sobie różne terminy k>Le<- 
dy będą wywiezione duże kupy śmie 
ci, widniejące na placu. Wszystkie 
terminy jednak zawodzą.

Q  Szczury pożerają mydło. Prze­
konał się o tym właściciel sklepu 
przy ul. Stalina 10, p. Rachwał, któ­
remu szczury zrobiły .,manco“ na 15 
kilogramów.

Q  Wrześniowa zbiórka na odbudo­
wę Warszawy pomyślana jest z roz­
machem. Do współpracy oprócz lewe 
starzy stanie Film Polski i rozgłośnia 
Polskiego Radia

©  Przestaną istnieć od 1 września 
okręgowe d obwodowe Urzędy Inwa­
lidzkie. 7 imiast Okręgowego Urzędu 
zacznie działać ,,Wydział Spraw In­
walidzkich" przy Urzędzie Wojewódz 
kim, a zamiast Urzędów Obwodo­
wych — Referaty Spraw Inwalidz­
kich przy Starostwach.

0  Zawodowa Niższa Szkoła Mu­
zyczna im. K. Szymanowskiego na 
Sępolnie (ul. Mielczarsfciego 50, osta 
tni przystanek 12) przyjmuje wpisy i 
udziela informacji codziennie od 
godz. 14 do 17.

O  ./Mirandolioę“ — komedię C. 
Goldoniego ujrzymy 1 września na 
scenie Teatru Wielkiego. W obsadzie 
scenicznej, — Burzyńska, Elsner, Wal 
denowai, Bukowskii, Broński, Fogiel, 
Herha, Karczewski § Mroczko. Ilu­
stracja muzyczna Kazimierza Wiłko­
mirskiego. Choreografv? — Z. Pat­
kowski

Q  pogotowie Ratunkowe dla bieli­
zny ma powstać we Wrocławiu. No­
wy *-skład w lokalu szwalni przy 
zbiegu ul. Bałuckiego i Kościuszki 
przyjmowałby do •reperaicj.f bieliznę 
i odzież oraz obsługiwaliby głównie 
pracujące zarobkowo żywicielki ro­
dzin i mężczyzn.

O  Ogromny zjazd rzemieślników 
z całej Polski, ocwiada się we Wro 
clawiu w dniach 5 i  6 września. Zw-ią 
zek Izb Rzemieślniczych zaprosił na 
swój wrocławski kongres przedstawi 
cieli rzemieślniczych 'organizacji zza 
granicy.

Q  Niech żyje Polska! — Z takimi 
napisami przybyły do Wrocławia lur 
ksusowe autobusy z wycieczką’-czeską 
w ilości 120 osób. Są to pracownicy 
jednego z ministerstw Czechosłowa­
cji. ł ‘ V V

Q  Latarce palą się w dzień na. u- 
licach. Od pewnego czasu możemy to 
obserwować w poszczególnych czę­
ściach miasta. Nn. na ul. Krętej, la­
tarnie gazowe paliły się wczoraj -pra 
wie do południa.

bramy Wys-taiwy. Niestety, brak 
chłopców, sprzedaj ących przewodni­
ki, sprawia, że początkowo zwiedza 
nie odbywa się nieco chaotycznie. 
Kilku' chłopców z przewodnikami gi 
nie w  niedzielnym tłumie. Nigdzie 
prawie nie widać sprzedawców z 
popularnymi informatorami w ce­
nie . 10 złotych, a przecież teraz zwie 
dza Wystawą świat pracy, dla któ­
rego głównie przeznaczone są te in­
formatory.

Płyną olbrzymie tłumy. W Pawi­
lonie. Czterech Kopuł zagęszczenie 
jest "tak wielkie, że część wycieczek 
skierowano na teren ,,B“. Wyciecz­
ki te zwiedzały Wystawę Problemó 
wą w godzinach popołudniowych.

Obliczanie ilości zwiedzających 
trwało do późnej nocy.

Wszystkie punkty wyżywienia by 
ły oblężone. Konsumowano maso­
wo kiełbaski i piwo. Tańsze punkty 
wyżywienia na terenie „B'‘ cieszą 
się większym powodzeniem, niż Pa­
wilon Gastronomiczny, w którym

obiadyx popularne wydawane są je­
dynie w  Gospodzie Staropolskiej1, 
nie rozporządzającej większą ilością 
miejsc.

Do południa przybyło na Wysta­
wę 217 wycieczek. Na parkingu stoi 
kilkaset wozów ciężarowych.

Wieczorem ciągną nowe tłumy. 
Napływają wielbiciele Barbary Ko- 
strzewskiej, której występy w  Ope­
rze Bytomskiej cieszyły się tak wie! 
kim powodzeniem.

Kostrzew ska opuszcza Wrocław. 
Na pożegnanie zgotowano jej gorą­
cą owację...

»Aida«
w Maili Ludowej

W dniu 1 września odbędzie 
się pożegnalne przedstawienie 
Opery Śląskiej. Grana będzie 
opera „Aida". Bilety do nabycia 
w kasach WZO, Opery i w  OKZZ

Kio zna Muzeum Zoologiczne?
W rocław  m oie być dumny ze swych obiorów
. Muzeum nasze — mówi kustosz, za 

stępujący liaerown;:ka Instytutu prof. 
Sembrata — podlega Uniwersyteckie 
mu Instytutowi Zoologicznemu. Insty 
tut posługuje się pewną częścią zbio­
rów muzealnych do wykładów.

Przed wojną tu muzeum było jedr 
m-yhi z największych na świecie. Wiel 
ką część zbiorów mieściła t. zw. Ha­
la Wystawowa, .k-tpra podczas działań 
wojennych uległa zniszczeniu.

Ze zniszczonej hali poprzenpszooo 
zbiory do innych sal. Ale i  tam zbio 
ry nie były zabezpieczone “przed wil­
gocią, .kurzem i szczurami. W r. 1916 
i 47 przeprowadzono częściowy • re­
mont muzeum. Powstawiano futryny 
i oszklono okna. Nay remonty Uniwer­
sytet uzyskał ofcołó 12 milionów zł, 
podczas gdy kosztorys całkowitej od­
budowy opiewał na 28 .miliony zł.

Przejdźmy się po gmachu muzeum.

♦

Ż o łn ie rsk a  p rzy sięga
pułku Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego

Tysiącem świateł zabłysła w słoń­
cu monstrancja, którą błogosławił 
klęczących szeregowców Korpusu Bez 
piieczeństwa Publicznego — ks.. pik. 
Szemraj.

Po Mszy Świętej żołnierze odmasze 
rowali po broń by w  pełnym uzbro­
jeniu złożyć uroczystą przysięgę.

Pełen powagi nastrój zapanował 
wśród żołnierzy i ioh rodzin, zapro­
szonych na uroczystość, gdy przy 
dźwiękach Hymnu Państwowego wcią 
gmięto flagę na maszt. Szef sztabu 
KB W pik. Wolański odebrał od żoł­
nierzy przysięgę. Wśród “oiszy rozle­
gały się donośne słowa pułkownika.

„Przysięgam uroczyście Narodowi 
Polskiemu walczyć do ostatniego 
tchu w obronie Ojczyzny, wyzwolo­
nej z przemocy niemieckiej i nie­
złomnie strzec wolności, niepodległo­
ści i mocy Rzeczypospolitej Polskiej. 
Tak mi dopomóż Bóg!"

Słowa te powtarzali za pułkowni­
kiem żołnierze.

Wanny i natryski czekają?
„Dzisiaj gruzy, a za kilka tygodni 

będzie tu pałacyk, który odda wiel­
kie usługi społeczeństwu".

Zdaniem tym zakończyliśmy ar­
tykuł o II-gim Miejskim Zakładzie 
Kąpielowym, znajdującym się przy 
ul. Curie Skłodowskiej 1. Artykuł 
ten ukazał się 14 lipca 1948 r.

Onegdaj dyrektor Miejskich Za­
kładów Kąpielowych p. Wasiuczyń- 
stó, dokonał otwarcia tego Zakładu. 
Znikiy gruzy, ślady wojny i szabru, 
a ich miejsce zajęły urządzenia ką­
pielowe, wanny j natryski. Wanien 
jest 11 a natrysków 2 1.

Z uznaniem trzeba pąwitać teii 
dowód" troski Zarządu Miasta o zdro 
wie ludności. Ze względu na to, że 
Zakład przeznaczony jes t. przede 
wszystkim dla świata pracy, będzie
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on otwarty od gpdz! 12-tąj w po- 
ludnie do 8-ej wieczorem.

Ceny biletów: normalne — wan­
na 100 zł., natrysk 60 zł. ulgowe — 
wanna 60 zł. natrysk 40 zł. Przecho­
wanie roweru 10 zł. (Jur)

T warzą
w druty kolczaste

Mówią ludzie, że tyłku młodzi sza­
leją na motać:'.dach. Nie jest to zgo 
dine z prawdą. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych, 40-letni Stefan Sie 
radzan, jadąc z Wrocławia w stronę 
Muchoboru Wielkiego, wpadł, biorąc 
z dużą szybkością ostry zakręt na dru 
ty kolczaste. Na całe szczęście wypa 
detk skończył się na podrapaniu twa­
rzy i na zgięciu błotnika.

Do’ nowozaprzysiętonych żołnierzy 
przemówił płk. Wolańsfkfi, przedstaw! 
ciel WP., przedstawiciel społeczeń­
stwa i prezes dolnośląskiego okręgu 
TPŻ kpt. Lipski. Popłynęły sława pro 
ste, żołnierskie — o obowiązku, o • za 
.szczycie i honorze.

Uroczystość zakończono . pokazami 
artystycznymi.. (Jur.)

Sala osteologiczna, zawiera szkiele­
ty zwierząt kręgowych i  jest pod 
względem wyposażenia jed- ną w Eu 
ropie. Już przy wejściu rzuca się w 
oeży szkielet wieloryba grenlandzkie 
£0 o' dH gości '-20 metrów. Średniego 
wzrostu człowiek mógłby stanąć pod 
żebrami klatki piersiowej olbrzyma. 
Na uwagę zasługują czaszki różnych 
odmian słoni (indyjskich i  afrykań­
skich), krokodyli, szkielet pewnego ga 
turku wymarłej już krowy morskiej. 
ryby zwanej piłą ifcd.

Zniszczona Sala Śląska odbudowu­
je  się. Bardzo dużo. kosztuje szklenie 
gablot srkV,~' grubości 8 milimetrów, 
którego 1 m kw. kosztuje 2.600 zł, a 
1.000 zł — robocizna. Sala Śląska po­
trzebuje jeszcze 108, a całe muzeum 
600 m kw tego szkła.

Wielka ilość gablot w anmyoh salach 
jest pozakłejama papierem, a szkoda. 
Zawierają' one okazy ptaków wytę­
pionych jeszcze w 19-tym wieku, jak 
np. Alka Olbrzymia, żyjąca w okoli­
cy arktycznej, lub gołąb z Galapagos. 
Na uwagę zasługują również tukany, 
zamurowujace swą samicę podczas 
składania jaj w dziupli, olbrzymie 
strusie i  małe różnobarwne kolibry.

Obok wypchanego żubra i wołów 
piżmowych, widzimy wymarły już 
dziś pewien gatunek zebry. Mimowolny 
dreszcz budzą w nas gabloty ® gada 
mi i płazami. Że też coś takiego ży­
je na świacie?

Jedyną bolączką jest brak fundu­
szów na remont... J. Z.

W zapale do rozbiórki domów
»Rozb udo w a «  poczyniła olbrzymie szkody

Właściciele firmy „Rozbudowa" 
Rudolf Krajewski i  Bolesław Slis- 
kowski wydali rozporządzenie 
swym pracownikom by rozbierali 
domy w  dzielnicy Hermanowo. Ro­
botnicy wzięli się do pracy i roze­
brali szybko około 22 domów.

Jak się okazało, Zarząd Miejski o 
rozbiórce nic nie wiedział i pozwolę 
nia by nie wydał, gdyż niektóre z 
rozebranych domów nadawały się 
do odbudowy. Wysokiej jakości ce 
głę, uzyskaną ż rozbiórki, firma 
sprzedawała do Centralnej Polski.

Szkody wyrządzone miastu przez 
rozbiórkę domów sięgają kilku mi-

Ładna, matka
Mieszkańcy domu nr. 18 pfzy ul. 

Poniatowskiego zaalarmowani zostali 
płaczem dziecka dochodzącym z mie 
szkania b. dozorczyni tego domu Ma 
r-ii Łysak. Okazała się, że Ł. wyjechała 
ła z przyjacielem w niewiadomym 
kierunku, pozostawiając pótorarocz- 

ną córeczkę .bez opieki.
W ciągu tygodnia lokatorzy domu 

wraz z nowym dozorcą ob. Glewic- 
k'm żywili małą. Wczoraj dziecko za 
brane zostało do Domu Matki i  Dzięo 
ka w Ciążynie. Jednocześnie zjawiła 
Się matka dziecka.

Przebywa -ona w areszcie z przyja­
cielem, który nie był nigdzie meldo­
wany.

lionów złotych. Delegatura Korni 
sji Specjalnej we Wrocławiu. prowa 
dzi w  tej sprawić dochodzenie.

Teatry
OPERA Śl ą s k a  (z  Bytomia) w ponie­

działek 30 bm. o godz. 19-tej „FAUST** 
opera Ch. Gounoda. Obsadę tworzą: 
J. Lachetówna, M. Kunińska, B. Pa­
procki, A. Hlolskl i  in. Balet z Olgą 
Gllnkówną, Haliną Maculewicz (wy­
stęp gościnny) 1 Witoldem Borkow­
skim.

PAŃSTWOWY TEATR, DOLNOŚLĄSKI 
w sali Teatru Popularnego — w po­
niedziałek 30 bm. o godzinie 19,30 
„świerszcz za kominem'1 — ostatnie 
przedstawienie.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGOW 
ZIEM  ODZYSKANYCH  — codziennie 
godz. od ll-te j do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON  — ul. Gen. Swier- 
czewskirgo 29 wyświetla codziennie od 
9 — V. „Madagaskar".

Kina
„V  ARSZAW A" ul. Fredry 10 — „Moja 

miła" (radź.): w dni powsz. 16, 18, 20; 
w  niedziele od 14-tej.

„ SLĄSK"  —  ul. gen. Świerczewskiego 
67, (prod. polskiej) „Ostatpi Etap" — 
w dni powsz. 15.30, 17.45 1 20, w  nie­
dziele od 13.30.

„SCALA" — Mikołaja 37 — (amer.) „Lek 
komyślna siostra", w dni powsz. godz. 
15.30, 17.45 20, w  niedz. od godz. 13.15.
POLONIA",  ul Żeromskiego 63 — „Mąż 
czyżfti w pojedynku" (amer.) — w dni 
powsz. 16,18, 20; w niedziele od 14-tej. 

t,PIONIER", ul. Stalina 71 — „Wiosna" 
(radź.); w dni powsz. 15,30, 17,45, 20;

> w niedziele cd 13,15.
„TĘCZA", ul. Kościuszki 175 — „Dziew­

czę z północy" (amer.) — w dni powsz. 
16, 18, 20; w  niedziele od 14-tej, 

„FAM A", Psie Pole — „Kopciuszek" 
(radź.) — w diii powsz. 16, 18, 20; w 
niedziele od 14 tej (czynne w piątki, 
soboty i niedziele)

Krótki informator 
*  w z o

GODZINY ZWIEDZANIA* 8—20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—2;.

CENY BILETÓW; normalny 200 zł; 
za okazaniem legit. Zw. Za w. 150 zł; 
wycieczkow- 100 zł; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZO mają wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców.

WEZWANIE TAKSÓWKI; telefon nr 
22-64 (na pl. Solnym).

PRZECHO W A LNJ A BAGAŻY: w Pa* 
wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia. Opłata 30 zł.

„PRZEĆ OWALNI A DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. Biuro posiada 26 
przewodników, 7 włada obcymi języka­
mi.

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od 10—17 i  
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó^zt 
wą) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek—  Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tńmskl, Ko­
ściół N. Marii Panny na Plasku—Qstrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumskl; Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, kościół św. Magda*eny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Nocne dyżury aptek
Apteka pod 4- Wieżami — Damrota 7 

,, Mikołaja — ul Mikołaja 46
„  pod Łabędziem—Pułaskiego 16
M; „ Aniołem — Szćzytnicka 28

JfftCeAem pj> W.KOctuwiu

W loży na... Moście Grunwaldzkim
. Weszło w  zwyczaj, że co sobota 

jeszcze długo przed nastaniem ciem 
ności suną tłumy wrocławian wstro 
nę Wystawy na pokaz ogni sztucz­
nych. Na moście Grunwaldz­
kim wtedy też bywa moc ludzi, ale 
największy chyba ścisk panował w  
ostatnią sobotę.

Oto odezwały się pierwsze huki. 
Znak, że pokaż się zaczyna. Poru­
szenie przy barierze i mały harcerz 
winduje się na parapet. Towarzyszy 
temu ruchowi kobiecy okrzyk:

— Zejdź mały! Ze też się nie 
boisz!. „

—  Harcerz nigdy się nie boi — 
ujmuje się za chłopcem cienki gło 
sik dziewczęcy.

Tymczasem niebo w  oddali różo­
wieje: Huków już nie słychać, ty l­
ko łuna rośnie. Jakaś pani twierdzi, 
że to na pewno pożar.

Temu dramatycznemu przypu­
szczeniu przeczy wy kwitła z „poża­
ru" cudna, srebrzysta fontanna, 
która przez chwilę bije w  ciemne 
niebo. Prorokini z otwartymi usta

mi wpatruje się w to cudo. Widok 
jest istotnie piękny.

Po „pożarze" i „fontannie" robi 
się „ogród". A le nie od razu. Bo naj 
pierw zaczynają wykwitać jeden 
po drugim kolorowe, fantastyczne 
kwiaty. Zaludnia się nimi niebo i 
wydaje się, że tam, nad Wystawą
— unosi się teraz w powietrzu ja ­
kiś czarodziejski, „wiszący" ogród.

Tymczasem znikł ogród i rozlega 
ją się nowe, ale już cichsze, jakby 
odleglejsze huki. I  na naszych o- 
czach zaczynają rosnąć... winogro­
na Jakiś zielony potop. Kołyszą się 
w oddali winogronowe kiście. Jest 
już teraz cała winnica. Z  zielonej 
staje się złocista.

A le bodaj, że najpiękniejszy był 
dany na zakończenie, bez przesady
— bajecznie kolorowy „karnawał".

Toteż zgodzić się trzeba ze zda­
niem pani tej co na początku stra 
szyła pożarem:

— Zawsze było ładnie, ale d*iś, to 
już się naprawdę postawili. It* Sch.
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WYKŁADOWCÓW
INŁYWlEBOW MBCHANłKC.W I ELBK- 
TBYKGW W ąodztnofih pr*«0 i popu* 
ludnlowyćh, lekarza azketrego, Buefwil- 
tera rutynowanego refotofi-ta zakupów, 
magazyniera bursy, szofera przyjmie na- 
tychmlas^ Dyrekcja Ośrodka szkolenia 
Zawodowego r-rzemyslu Metalowego

Wrocław, ulica Poznańska 10/24. 837£*

ZAKUPIMY
3  ągf&wvi€:<&
DO SILN IKA

IWrtsafcgt *  Diesel 6 cyh 130 K M  
Wymiary: dług 99, mctoIc. 22,5 em. 
Zgłoszenia: W rocław . Krakowska 
30. tel. 584 8384

S Z T A N D A R Y
P A R A M E N T A  K O ŚC IE LN E  

I wyfcofluje fachowo I solidnie 
I Pracownia haftów !r '" “dycznych.

[IR IN A  SZAŁOWA * « ' 
ntm oi Slirtffla 23 m iz-uj

OGŁOSZENIA DROBNE
i lA S m O W E

KUPNo-śprzedaż mebli, Wrocław, św. 
Wincentego 50 (sklep). K-4S83

MERCEDES osobowy czterodrzwiowy 
xr ito kareta, doskonały sprzedam. Kra­
kowska SB, sklep. 0365

MOTOCYKL BK W 350 cm. typ. S.M. 
sprzedam, Wrocław, SwferczewsktCga 48 
SS P 8242

SZTANDARY
PARAM ENTA KOŚCIELCE  
wykona?? nijsfiirsza f»trbow 

firma

K. KĘDZIERSKA
POZheft > 

Ogfodłlws- 11 
! Tal. 93-® 
•ftefett!. W
Ntfgftłdztfrtó

iw MM'
K 44#2

SKLEP gaianteryjn© »  klawemy w
ŚZlCZ&CINjE dobrze prosperujący, pryn 
cypaloa ufjea, większość’ udziałów sprze­
damy. Oferty „Czytełnilc Szczecin, tĄ. 
Hołdu PYttSk, 9 nt  28121 K-SOSII

PAW ILON  ©astronomiczny na Wysta­
wie ZO ma' do sprzedania Riósici spo­
żywcze na terenie „A ". Ogląda® można 
codziennie — po zgłoszeniu się w Za­
rządzie Pawilonu ©astronomfcznego.

8357

POCZTÓWKI, bajki, wycinanki, makat­
ki, gry dostarcza Wydawnictwo „jftter- 
print", Warszawa, Marszałkowska. 131.

ff-5058

SAMOCHÓD ciężarowy ,,HenaUd" po 
generalnym remoncie sprzedam okazyj­
nie. Świebodzice, Wolności i ,  K-5049

WSPÓLNIKA poszukuje kupca luń szo­
fera do samochodu ciężarowego trzy o- 
sóboWego po generalnym remoneie, z 
kapitałem 180 000 zł. Wiadomość: Świe­
bodzice, Wolności V  Gościniak. K-50SO

Gp s t ą p ię  kiosk spożywczy, pokój, ku­
chnią. Wiadomość listownie Kostvsżvrr 
t . Sosnowice, Szklarń i an a 3/24. K-B044

Ktn»iij pomp® wtryskową do 3-cyltndro- 
wego „Dcutscha** opony 790yao ora* 
koła pełnogumewo (masywyy, Wl, Czer­
wiński, ul. Kościuszki 142. tel. 31-91.

K-5ÓS3

f o r m y , prasą do mydła kupimy ofer 
ty: Legnica, Magistrat, Tawryczewska.

K-503Ó

OKAZJA kupna. Bole pszczół z budowy 
gniazd T zapasami. miodu. Wiadomość: 
„Hotel Warszawski" Jelenia Góra. Łeł- 
ffltafe- K-4893

WARSZTATY Samochodowe ;,Jedność" 
-Karłowice, Kromera 8/10, tel. 29-05 
sprzedadzą ciężarowy „Ford - Ca nada", 
„Ford - Bifel", platforma parokonna, 
osobowy „BKW 'f tytuł własności. Wy­
konuje roboty fcaroseryjne, spawanie, 
remonty, lakierowanie pojazdów w do- 
wofnycri kolorach. . , K-4814

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Worów, 
wycłeczkl, plac 9o) 
ny 9. te! 33-51.

K 4369

POSIADAM lokr.l w śródmieściu, samo- 
cftdd — poszukują wspólnika z koncesją 
na zakład elektrotechniczny. OfCrty „Sto 
wo Polskie" pod nr 8387 8287

SKLEJp KUPIĘ ewentualnie przystąpię 
do spółki. W radom ość: Nowotki 3 — 
pralnia. 8374

s p r z e d a m  samochód osobowy kabffo- 
let ,.Hanomag", plac wolności 0. 8576

ODSTĄPIĄ słPep z mieszkaniem za *wro 
tem kosztów remontu. Wrocław, Kttr-
***** m . m  i
OOSTĄPtĄ willą na Krzykach z sadem 
owocowym, częściowo wyremontowaną 
za zwrotem kosztów remontu. Oferty 
„głowo Polskie" pod nr. me. 8386

SKLEP, dwa pokoje, kuchnia odstąpię 
zwrot kosztów. Traugutta icft — pertu- 
mgfia‘ 8300

OKAZJA! Sprzedam radio, nowoczes- 
ne, 4 zakresy, e lamp., prąd zmienny. 
Daszyńskiego 46/1, g4og

?*/• 9 S H Ś f *  Gstyy nś Yprzeda*. Rawicz (Poznańskie), Staszica 2b Schaf- 
farczyk. j g

T i o h d a n  Ą t r c i  8 )

ZAKŁAD wulkanizacyjny, kompletne U> 
rządzenie, zaraz sprzedam. Oferty J?WM 
Toriifi, pod 823, K-90W

I  ZG U B Y  KBA2»i?IK7,ł' I

Zg u b io n o  legitymację sftieenelcg as 
nazwisko Spiegelman MlWZysiaW, MU

SEFBION^. legitymację Centralnego 
Związku ZdWóaówego Hetalowoów nr 
™  37*. sera S y lw ester, K.#oM

25Gt1 8 i&tf0  zaświadczenie pierwszej r§» i 
jestrąćjt RKU Jelenia ̂ Góra," ódclnók ża- 
meldowania. Kosiba Edmund, K*6092

z g u b io n o  ieg:łymacją Związku Zaw&
dpwego Pracowników Bankowych Kas | 
Ośżóządności i. Ubezpieczeniowych na J 
nazwiska Karśrtićkiegd Kazimierza, pra* t 
cmynika Narodowego Han ku Polskłegó.

K«S8(M

2 0  ar# p  f  Y*F f i
K U F E L *  1 W  A

z praealniem

(35 icf BUTELKA)

» »  M I O S H 4 C H

PRZEMYSŁU FERMENTMYfREGO
zgubiono  dowód osobisty, ieąitym&' | 
«5?M£ł6rtyłn̂ ' Związków zawodowych, 
ubezpieCżaml Sooleczhei, Zaświadczenie 
Pfaey. Kuozer Teodor. Śaszyee. K-M85

^GUmONo kartę refe^tracyjna nmi  za 
masę na K»eiek

2SH?*2-NO hnwód osobisty, legi tym a- 
cią służbową wydana przez Mirtietefatwo 
przerhygftt C K S W na nflrwł-'k  ̂ Fe- 
»ka Kaezklefte R-gflflfl

£SF?łf>2° Kartę m m i fM f im  RKU 
wydaną Gorlice ń> na/w»«Ve Jan Wasz- 
ezygggk. K-Rofla

ZGUBioffO kartę ewaktiaey.fns. dnwód 
przyznania dortni na rodzinę Rortnew* 
«ka Franciszka K-bW8

ZAGWBTojfo leaffe r?f»?if?cv:na wvsto- 
wióna pKteą hffrr Wm»ł Tomy4t na 
nazwlsicrr ófltnnrta %$finn n 
pąwifft Swldntgą. 4w>dn-nk.-, ,4 K.gnji

ZRTJBIOJTO ncBnfc»rł,»; 4n*ftcl oSrth* 
1JV. wvfl»m< ,,, M'nłm-wi(. ns fla2w:»1có 
82U1ms JSBWS K-W4ł

zo w btdn o  -iHęinek «ainałdfiW9nl» na 
nazwisko .tózwlcfca Aflfbsfa, Wrocłrw
Orzeszkmya 3ff/u . 8386

ZGUb t o n o  odcinek zameldowani* na 
nazwisko Salek Krvqfvna Galowa 48.

8384

ZAGUBIONO tecffe W Ktf Wrocław, FTuś 
niak Stefan. Kurkowa 38'21 8382

ZGUBIONO d' wód osobisty kartą re- 
lestracyjna RKU Nisko na na zwitko 
Mroczek, Stanisław 3344

ZGUBIONO Ódciriek stałego Zameldowa­
nia na nazwisk'̂  Uelman Zofia. 8348

ZGUBIONO świadectwo na Krzyż Brą­
zowy, odcinek tyymetdowfftfa z Siera­
dza, zwolnienie z WUBP. legltymeelą 
, • J?atvndowego na nazwisko MrozM- 

ski Bernard. 9359

ZGUBIONO odcinek zameldowania, kar­
tą rejestracyjną r k u  na nazwisko Pa- 
kusfewłez Paweł. m §

ZAGUBIONO odo>s przydziału Wrocław 
sktego Zarzadu-Miejskiego- na mieszka^ 
nie przy. ul. Prusa 41/tt fla nazwisko 
LopactńsRa Begina . 8312

ZGUBIONO zaświadczenie r k u  Wroc­
ław i książkę konia, Bóflter Marcin. 
Proszę zwrócić dokumenty pocztą. Wro- 
ctaw-T,eśnlca. Złotnik i. Żywiecka 31.

8373

ZGUBIONO kartą RKU-” Kalisz na naz­
wisko Pytała Mikołaj, urodź. Hm. Wro 
etaw-stańiowfee. 8383

SKRADZIONO legitymacją kolejową nr 
891-628 wystawioną dnia 14. U. 1948 przez 
DOKP Łódź na nazwisko Konarska Sta­
nisława. 8388

z g u b io n o  ddkumgnt urodzenia, kar­
tą RKU wydaną w Wadowicach, stałą 
legitymacją PPR, zaświadczenie i nomi­
nacje na kierownika konstimu oraz zwoi 
nlenfe wydane prze* Wojewódzką Ko­
mendą MO Katowice na nazwisko Bent­
kowski Tadeusz. K-5078

P< !*A H  f*n *«7 fłM M A

m a s z y n is t k a  poszukuje praktyki 
zgłoszenia „s>own Fmskiir’ pod „Kry- 
śtyn.sw. 846i

K R G JG ZY  (mistrz krawiecki) z długolet­
nią praktyką poszukuje posady. Oferty 
H&I0WO Póisklc“ pod „8402."-, 8492

MŁODA, Inteligentna, duża matura, ma- 
szynópistno dosyć biegle, poszukuje do­
brej posady w orzedsiebiorsiWie prywat 
nym (biuro, sklep) Ogłoszeń la „głowó" 
pod „Lwewianka" me

BJUb a LISTk a  maszynopismo, dwa ła­
ta praktyki biurowej poszukuje pracy» 
Zgłoszenia ..Słowo Polski o' póa ..83P6".

8360
w y k w a l if ik o w a n y  technik denty­
styczny poszukuje posady we Wrocła­
wiu lub okolicy. Oferty . s>owo Polskie" 
nod „Zagranica", 8364

I WOLNI? P r t M n Y  I

POSZUKIWANA pomoc domowe. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: poniedziałek 
10—18, wtorek 9—15. Sw. Wincentego 3tt 

■ 8380

POTRZEBNY zdolny Szewc na wszelką 
robotą, Łuk Górnickiego n), boczna 
fttenklewioza. 8388

POMOC domowa z gotowaniem do 3-ch 
osób potrzebna. „Łączność". Więzienna 
26, wejście z Rynka 82. 8381

SŁUŻĄCA gospodarna otrzyma dosko­
nała pracą. 2 osoby. Pomorska 4/9.. 8388

CZELADNIK rzeżnlckf młody potrzeb­
ny zaraz. Miernicza 16. 8403

WYCHOWAWCZYNI do 7-ietnieJ dziew 
czynki potrzebna zaraz, Hryniewick8, 
Szczęście, poczta Perzów powiat Kęp­
no. 8488
POTRZEBNA od zaraz zdolna biełlźniar 
ka. Firma „Irena". Bałuckiego 8 m. f.

8364a
PAŃSTWOWY Teatr Dolnośląski we 
Wrocławiu zatrudni fryzjerką. Zgłosze­
nia Przyjmuje administracja Teatru przy 
ń'. Świdnickiej 23 ągmach Teatru). 8348

,.i i i S t i i i S P  i
aN ran sn R ise ss s fflN n e n H H B H B M  
BR FELIKS MtŁGROM powróci! z ur­
lopu, przyjmuje W  CHOROBACH WE­
NERYCZNYCH Od 2—5 RYNEK 44 II 
PTF/TKO. 8879

I ____________ N A f M R  A

k o r e s p o n d e n c y j n e  kursy języków 
obcych, informacja: Warszawa, Bracka 
18-26. , K-6040

Ł  O R  A t  fi

POSZUKUJi; mieszkania 2 lub 2 pokoje 
z kuchnią. Zgłoszenia ‘ kierować na a- 
dres: Wrocław 14, Ul. Buska 19, m. 4. 
Muś Halina. ___  ____  8409
PAN na kierowniczym stanowisku po­
szukuje pokoju przy kulturalnej rodzi­
nie. Na życzenie referencje, Zgłoszenia 
do Administracji p6d „2000". K-3086

POSZUKUJĘ ś-pokojowego mieszkania, 
S f n *«ptao«. O fe ttr „Sio-
wa em

TBeiW iK  budowlany posnukujo paUo* 
Ju urPehlowańego niekrępującegOr Wia­
domość Bujwida 7/7. agag

® a. ę slsi Peem lectj ótatty  pod“fedyftką lab zerem", m m

waneirn IH uJfAstW0.  P6s? «to ie  UmeBlo- 
ufwalnoleia lastenk! 

zgłoszeni a? „Słów©" pod „ 8392". 3392

kiifc0ii?Ja?SEKIA DńI willi na Krzy 
Sc/dWo wyremontowana. Ofer 

ty „Słowo" pod .,1909". 8^8

mieszkanie plus 
kucnnla, sfuzbówy, świeżo wyremonto- 

p£ 7  uŁ Mickiewicza o 
bok Wystawy. 108 m od 13-ki, zamfe- 
mą 86 podobne w śródmieścia wzgląd* 
S;fAł *Ja W),1̂  Jednorodzinną w  innej 
dzielnicy mfaąta za dopłata Zgłoszenia- 
..słowo Polskie" nod ..Natychmiast".

839.4

DW EKcJA Państwowego Teatru Doi 
nośiąskiego we Wrocławia poszukuje pr 
kor sublokatorskich dla aktorów. Płac* 
według umowy Zgłoszenia nrzyjmtfł* 
administracja Teatru, ulica Swidnłck.' 
^  28. 8400

POKÓJ z kuchnią^ przedpokój odstąpi 
zwrot kosztów. Dr flt. Wieckowsfelee^ 
34-12 (dawn. Cieszyńska). 84(M

p r z y j m ę  dwóch uczniów na stancje * 
Utrzymaniem, Chrobrego 17 m. 8. K-507'

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mieszkanie wz.gl' 
dnie • odstąpią 2 pokoje blisko dworca 
oferty: „Słowo Polskie" pod ..Mniejsze"

, 6310

| p rra zn K iw A N riA  n w w t f  r

MATUJZG Wacław noszukuje Kazimle 
rza Matujzo, zofte Matujzo s domu Rut 
kowską i Marią Matujzo * domu Wy* 
nocka, zamieszkałych przed wojna kolo­
nia Macklszki, póW. Lida Wiadomość 
kierować: Piotrowski Władysław. Leg- 
nica. Armii Czerwonej 98. k -som

w ^  1 “  ^  ^

PRZYJMĘ „dźleckł na własne, wiek je­
den 1 pół do dwóch lat. Zgłoszenia: Q- 
polą, 8-go Maja 30 Hf ptr K-80T4

ODDAM 2-tygodn(owego chłopczyka na 
Własność. Zgłoszenia „Słowo . Polśklą" 
pod „Własność". ' m t

SLUSARNIA mechaniczna Skumało, 
PełeznlGfl. Łączna 11 wykonuje roboty 
ślusarskie. K-S8SI

KRAWGZYn i  szyja w domach, Zgłosze­
nia: Wrocław, ul. Psie Budy 5 m. l i  
(boczna Ruskiej). 8876

oBLe w y  żeliwna maszynowa, Cienko­
ścienne, ognioodporna, Własna modelar­
nia. Tygodniowa terminy wykonania. 
Blok, Wrocław, Grabiszyńska 183/178, 
tal. 168. K-4918

PRZYBŁĄKAŁ sie pies wyżeł brązowy 
Ra upływie tygodnia czasu przechodzi 
na własność. Jelenia Góra, i  Maja 67.

K-B068

Koneck, ruszył powoli w  stronę wyjściowej bramy. Tak 
najtępiej będzie przespacerować się po prostu do Wrocła­
wia, kupić bilet kolejowy t zniknąć znów t  oczu Świata. 
Tak, dobrze że samolot zawrócił z drogi.

Panie, panie, a gdzież pan się znowu wybiera? Prze 
cięż zaraz lecimy! —  powstrzymał go okrzyk Grota. —  Cóż 
to, chce pan nas jeszcze bardziej opóźnić?

Konecki zawrócił posłusznie. Ostatecznie, cóż mu szko­
dziło pozostać, jeżeli temu podnieconemu jegomościowi tak 
bardzo zależało na jego osobie, Głupstwo, przeleci się do 
Warszawy, odda płótna przyjacielowi i  powróci do iiebio 
na odludzie.

Grot podbiegł do pilota.
—  Proszę pana: kiedyż naresacie ruszymy? N a  mnie 

żona czeka! Piętnaście lat je j nie widziałem. Może się nie 
doczekać, może wrócić spowrotem do domu. Panie, ja się 
bardzo śpieszę!

Nie doczekawszy się odpowiedzi Grot odwrócił się do 
stojącej obok Heleny i  ciągnął dalej:

—  Piętnaście la t  Rozumie pani co to znaczy? piętna­
ście lat na obczyźnie...

Helena wzruszyła ramionami. Czyż ją mogły obchodzić 
kłopoty tego człowieka? Miała własne niepokoje i własne 
strapienia. Pół godziny mogło i w  Jej życiu wiele zmienić. 
Nie była wcale pewna, czy jej nowy wybraniec zdobędzie 
się na pół godziny cierpliwości, czy będzie nadal czekał na 
okęckim lotnisku. Przecież mówił je ) kiedyś, te nie cierpi 
czekania, a specjalnie czekania na kobiety. Gdyby to był 
Jędrek, sprawa wyglądałaby inaczej. Jędrek nigdy Jej nie

zawiódł; zawsze gotów był czekać 1 znieść wszelkie jej 
zachcianki 1 kaprysy z uśmiechem dobroci 1 wyrozumienia, 
zawsze służył radą i dobrym słowem. Jędrek! Ogarnęła Ją 
nagła fala tkliwości i żalu, fascynujące do tej pory uczucie 
zaślepienia wyblakło nagle i  ukazało się w  płaskich, szara­
wych barwach. Co za szaleństwo popełniła! Co za idiotycz­
ny, nieobliczalny w  konsekwencjach błąd! Rzucała się n « -  
oślep, kładła swe losy w  ręce człowieka, którego jedyną 
wartością było to, że pocałunki jego paliły, ą oczy czaro­
wały  i nęciły zakazaną przygodą. Szalonal

Helena szybko spojrzała ns zegarek na przegubie rąkL 
Dochodziła godzina trzecia trzydzieści. Jędrek wracał z blu  
ra  o  godzinie piątej. Jeżeli się pośpieszy, zdąży do domu 
przed nim, zdąży zniszczyć pozostawioną na stole kartkę 
z okrutną notatką o ucieczce.

—  Jak mogę dostać się do miasta? —  zapytała niecier­
pliwie przechodzącego urzędnika.

Zapytany zatrzymał się zaskoczony niezwykłym py­
taniem.

—  Przecież leci pani do Warszawy! Start za dziesięć 
minut.

—  Zmieniłam zdania wykrztusiła Helena hleswolm  
głosem.. Coś Ją dusiło za gardło, paraliżowało krtań, coś tut- 
pawalo szaloną pełnią radości ii dumy.

—  N i# dałam się skusić, nie dałam się zwieść. N ie je­
stem Szalona. Nie jestem idiotką. N ie opuszczę Jędrka dla 
byle kogo!

Urzędnik dotknął jej ramienia.
—  Prźfed bramą Jest taksówka a Wrocławia. Jeżeli pani 

chce, to ją  zatrzymam.

—  Proszę bardzo, śpieszę się do domu. Mąż ezeka —  
Helena nie zwróciła uwagi na pełen oburzenia protest Gro­
ta 1 pobiegła za urzędnikiem. Pół godziny spóźnienia sa­
molotu —  jakże opatrznościowe spóźnienie!

Gladys siedziała nieruchomo na wellzea z oczami 
utkwionymi na wskazówkach ściennego zegara na budynku 
portowym. Jeszcze jedna przeszkoda, jeszcze jeden kłopot. 
Nie zdąży do brytyjskiego konsulatu; zamkną go przed jej

przylotem 1 pozostanie sama w  obcym mieście, prawie bez 
pieniędzy, bez znajomych, bez pomocy l opieki.

Hdknęly zapuszczane silniki, Drugi Samolot Stal goto­
w y do. drogi, a  drewniana schodki wiodące do jego wnętrza 
zapraszały podróżnych do zajęcia miese. Opóźnienie nie 
trwało ani minuty dłużej.

Pewna ręka pilota poderwała maszynę w  powietrze; 
skręt, nabrania szybkości, podciągnięcie 1 schowanie pod­
wozia, wyprowadzenie na kierunek. Potężne płuca moto­
rów  ryczały głębokim basem; szachownica pól układała aię 
pod skrzydłami; niewielki obłoczek przesłonił na chwilę, 
słońca.

Z  przodu ukazały się zamazane zaryty jakiegoś miasta 
spowitego w  brudna dymy fabryczne; uciekły w  tył kontu­
ry lasu; zniknęła mozaika pól. Mignęła raz 1 drugi wstęga 
Wisły, splątały się pod maszyną nitki kolejowych torów. 
Samolot zniżał lot przed Okęciem, wypuszczając podwozie 
w  przepisowej rundzie.

Jerzy po raz trzeci sięgnął po gazetę i  wodząc po tytu­
łach itiewldzącyml oczami starał się uświadomić sobie, co 
znaczyły te tłuste litery druku. Gdzieś w  mrokach pod­
świadomości tłukła się uporczywa myśl1, że kiedyś dawno, ' 
przed wiekami, lubił czytywać gazetę, leżącą niezmiennie 
przy śniadaniu po jego lewej ręce na stole. Kiedyś dawno, 
gdy śniadania przyrządzała ona.,, Gwałtowne pchnięcie 
ostrza bólu, zaciśnięcie zmiętej gazety w  dłoni. Onal Gdzież 
podziały się te czasy szczęścia, czasy pogodne, pełne cichej 
harmonii 1 wysiłku twórczej prseyt Jerzy odwrócił się do 
okna. Samolot podchodził do lądowania; trawy lotniska 
uciekały w  tył coraz wolniej; koła zaszemraty na asfalcie.

Skórzany neeeśef W rękach Stelli drżał fierWOWó. W ła­
ściwie wszystko było już stracone, szansa minęła. Pozosta­
wało tylko zobaczyć ojca, pozostawało wysłuchać słów pocie 
chy 1 niejasnych obietnic na przyszłość. Tak, kiedyś, za 
rok, może za dwa Stella znajdzie następną szansę; może 
kiedyś w  przyszłości stanie się wreszcie wschodzącą gwiaz 
dg l<5$ny. Kledyl, ale nie teraz, nie jutro, nie dziś.

(Dokończenie futro)
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Kultura narodów
wymaga współpracy państw dla pokoju

(dokończenie ze str. 1-ej) 

prawo do niezawisłego istnienia 
tak pod względem państwowym, 
jak i gospodarczym.

Mówca zakończył parafrazując 
słowa wiersza Puszkina:
„Boże, Boże —  Twój świat jak

Sodoma
Póki w  nim choć jedno dziecko 

___ ___ ____—— —— '—-^r-płacze.
Wyraz: „dziecko" mówca zastąpił 

słowem: „naród'4
Po oświadczeniu Sekretarza Ge­

neralnego Kongresu na temat opra­
cowanej pr*ez Komisję-Matkę rezo­
lucji (cbn© !‘śmy o tym we wczo­
rajszym numerze „Słowa“) przemó­
wił przedsr ■'wiciel delegacji francu­
skiej Moussinac omawiając rolę 
twórców wszystkich gałęzi sztuki w 
dziele ratowania pokoju.

Czang-Kai-Szek 
terroryzuje uczonych

Delegat Chin Wentao-Wu, dzienni 
karz, pozdrowił Kongres w  imieniu 
intelektualistów Wolnych. Chin, po­
pierających założenia i cel Kongre­
su. Odmalował też smutny obraz 
naukowców chińskich, gnębionych 
przez reżim Czang-Ka»-Szeka. Mocą 
stosowanego przezeń terroru jest 
zamknięcie 77 gazet w  jednym 
dniu. Pod rządami dyktatora uczeni 
muszą sprzedawać swe wynalazki i 
prace na żywność. Nielepiej dzieje 
się poetom i  literatom, których ty­
siące siedzi po więzieniach.

Jedynie w  Wolnych Chinach, zaj­
mujących już 1/3 całego kraju ze 
160 milionamj ludności rozwija się 
swobodnie działalność naukowa 1 
literacka.

Pisarz czeski Jan Brda zapewnił, 
że narody pamiętają nawet to, o 
czym historia zapomina. Mówi to 
na podstawie przeżyć własnego na­
rodu. Drda przypomniał okres „Mo­
nachium \ kiedy nie interesując się 
wolą narodów Czechosłowacji, od­
dano ją  bez protestu w  ręce Hitle­
ra. O północy zbudzono Prezydenta 
i zmuszono go do kapitulacji.

Pokój za jaką bądź cenę, pokój 
osiągany cudzym kosztem, rzucają­
cy cały naród przemocą na kolana 
—  to, pokój prowadzący do wojny. 
Pokój winien gwarantować swobo­
dę dla przyjaciół wolności a nie dla 
je j wrogów. Pokój nie spada z nie­
ba, musi być wypracowany żeby 
skał się wielkim dziełem oswobo­
dzenia człowieka i  człowieczeństwa.

Apel Picasso
Artysta-maiarz Picasso zaapelo­

wał do Kongresu żeby się ujął za 
prześladowanym poetą chilijskim— 
jego przyjacielem —  Pablo Neru­
da.

Picasso zaproponował uchwalenie 
rezolucji następującej treści:

„Światowy Kongres Intelektuali­
stów w  Obronie Pokoju, obradują­
cy we Wrocławiu, przesyła wielkie 
mu poecie Pablo Neruda wyrazy 
podziwu, przyjaźni i solidarności1. 
Członkowie Kongresu, reprezentu­
jący 45 narodów, żądają, aby Pablo 
Neruda miał swobodę wypowiada­
nia się j mógł mieszkać, gdzie tylko 
zechce".
.. Słowa Picassa sala przyjęła dłu­

gotrwałymi oklaskami.
Delegatka polska pani Helena 

Syrkusowa arcbitektka przypammis 
ła  ogrom zniszczeń powodowanych, 
przez wojny i postawiła wniosek, 
żeby wszystkie stowarzyszenia ar­
chitektów w  całym świecie włożyły 
na swych kolegów obowiązek obro 
ny  pokoju.

—  Źadioe miasto na świecie nie 
może odtąd spotkać los Warszawy i 
Stalingradu —  zakończyła p. Synku 
sowa.

Prof. przyrodnik Bemal —  del.

: W ARSZAW A (PAP). Podczas afca 
' dem™ ku czcj Stanisława Dubois w  
Warszawie, premier Józef Cyrauikie 
w^cz wygłosił przemówienie poświę­
cone pamięci wielkiego działacza so 
;cjalistycznego.

„Czchnry w  Nim również własną 
tradycję rewolucyjną^ powiedział 
premier. ' .

Stanisław Dubois wałczył o zmia 
ny, które pozwoliłyby ówczesnej 
PPS wejść na tury rewolucyjnej 
walki o nowy ustrój.

angielski, stwierdził że nauka jest 
obecnie wyłącznie na usługach pro 
ducentów brani. W  Anglii i  Amery 
ce wprowadzono przytem „tajemni­
ce" wynalazków naukowych.

—  Wkrótce wielkość -ziemi będzie 
również tajemnicą r* *— dodał mów­
ca —  1 wezwał naukowców do w y­
zwolenia się z jarzma przemocy.

Włoch prof. Bianehi -  BamPnell/ 
poddał ostrej krytyce organizację 
UNESCO.

Delegat Bułgarii prof. Denco Ko- 
staw opowiedział o wielkim rozma­
chu | postępie swego kraju od chw* 
li objęcia władzy przez „ojczyźnia­
ny front" z  Dymitrowem na czele.

Dziś, gdy lud polski całą władzę 
ma w swych rękach, tak właśnie 
jak tego żądał Dubois, należy się 
hołd i  cześć tym wszystkim, któ­
rych wysiłkowi i ofierze lud polski 
tę władzę zawdzięcza. Wśród nich 
Dubois zajmuje miejsce poczesne.

Co jest nam drogiego w  przeszło­
ści? —zastanawia się mówca. Ślepy 

kult przeszłości jest sprzeczny z sa 
mym założeniem socjalizmu, który 
jest ruchem rewolucyjnym. PPS 
miała w  swej półwiekowej historii

Amerykanie werbują nicmieclkieli szpiegów

Oficerowie i H. J. mają pierwszeństwo
! BERLIN. — Amerykański zarząd 
! wojskowy polecił studentom berliń- 
!skiego uniwersytetu, mieszczącego się 
\ w zachodniej cźęści tn»i«â n ^Meronie 
Jt-jnych informacji i przekazywanie 
Jich władzom amerykańskim. Zwróco­
n o  się specjalnie do byłych oficerów 
tarmłi hitlerowskiej oraz członków 
*H.J. obiecując za usługi rehebili "ię

Wynalazki dla dobra 
ludzkości

Angielskj przyrodnik Boyd Orr 
mówiło konieczności uświadomienia 
i ostrzegania łudzj przed propaga­
torami. Mówca żądał, żeby wymalaz 
ki medyczne były używane wyłącz­
nie do konstruktywnych, celów. Bę­
dąc specjalistą od spraw odżywia­
nia, Orr stwierdza, że świat ma 
więcej produktów niż ich potrzeba 
je. Kongres winien domagać się 
ujawniania zdobyczy wiedzy i peł­
nię swobody nauki.

Przewodnicząca Świat. Fed. Kob. 
Dem. pani Eugenia Cotton, podkre­
śliła rolę kobiet w ' dążeniu do poko 
ju i ich solidarność —  równie wiel­
ką dziś, jak w  okresie wojny.

Przewodniczący ogłaszając przer­
wę zapowiedział, że o godz. 16 od­
będzie się w  Hali Ludowej publicz­
ny wiec, na którym przemawiać 
będą uczestnicy Kongresu.

Z dużym napięciem oczekiwano 
wznowienia obrad w godzinach po 
południowych. Toczący się w Hali 
Ludowej wiec, odciągnął znaczną 
część delegatów i to się stało przy 
czyną spóźnienia.

Około godz. 6-ej Przewodniczący 
A. Fadiejew ogłosił wznowienie po­
siedzenia oddając głos Jerzemu Bo­
rejszy. Prezes Borejsza wyraziwszy 
podziękowanie Przewodniczącej Kon 
gresu pani Irenie Joliot-Curie, ©- 
fiarowuje jej pęk róż. Podczas przemó 
wierna uczestnikom Kongresu roz­
dawane są kartki ż  tekstem, rezóju- 
ejil

W  tej sali, gdzie padły wielkie 
nazwiska — mówi Borejsza —  ze­
brali się ludzie różnych kierunków 
ideologicznych, ludzie, którzy nie 
spotykali się od 1939 r. Stąd może 
powstały pewne trudności porozu­
mienia się, znalezienia wspólnego 
języka. Spis uczestników Kongresu 
mówi o jego wadze, o spokoju i sile 
intelektualistów opowiadających się 
za trwałym pokojem —  przeciw pa 
nice wojennej.

Na sali obrad nie było miejsca na 
ducha Fouehe — na małe intrygi. 
Uchwalenie rezolucji jest dowodem 
naszej dobrej woli, dowodem tego, 
co- nas łączy. Wielkim sukcesem 
Kongresu jest, że znaleźliśmy współ 
ną platformę

tyczną oraz umożliwienie im atu 
diów i  zapewnienie niezależności ma­
terialnej.

W ten sposób Amerykanie dokonu­
ją rzeczywiście werbunku potrzeb­
nych im tajnych agentów, nie przyspo 
rzą jednak z pewnością Niemcom 
wartościowych wykształconych ludzi.

Ramadier premierem f

Kryzys rządowy we Francji przeciąga się
sowa Francji jest o wiele poważniej 
sza niż w  ub. roku, kiedy był on 
premierem.

W dniu dzisiejszym Ramadier ma 
dać prezydentowi Francji odpowiedź 
czy podejmie się on funkcji utwo­
rzenia nowego rządu.

Jego zdaniem nowy rząd 
francuski* musi być „rządem 
akcji" i  stanie on na jego czele tyl 
ko wtedy jeśli będzie pewny popar­
cia większość parlamentu.

tradycje dobre I złe. Nawiązujemy 
do dobrych, odrzucamy złe.

Tradycje dobre w  PPS etanowi 
wszystko to, co prowadziło partie 
na tory waSW rewolucyjnej, co odP 
rzucało reformizm, rewizjonlzm, na­
cjonalizm, oportunizm f tzgodowość 
wobec birrżuazjł j jej ekspozytur.

Tradycje złe w  P P S  stasiowi 
wszystko to, 00 sprowadzało partię 
z  torów rewolucyjnej walki o socja­
lizm, co pogrążało ją  w  odmętach 
ideologii burźaazyjffiej, 00 spychało 
ją  na dragę współdziałania z  wro­
giem klasowym.

Premier omawia następnie wkład 
jaki wnosi P P S  do zjednoczonej 
partii. Złoży* się na ten wkład cały 
dorobek myśli, pracy i walki lewicy 
socjalistycznej o  socjalistyczne obli­
cze | socjalistyczne drogi partii.

Drugim elementem obok wkładu 
lewicy socjalistycznej z  okresu mię­
dzywojennego, który wnosi PPS do 
Zjednoczonej Partii, jest ogromny 
wkład, który odradzona na zasa­
dach lewicowo - socjalistycznych 
PPS wnioste w  dzieło odbudowy 
Polski Ludowej.

Okres przygotowywania zjedno­
czenia obu partii stał się okresem 
podniesienia fala rewolucyjnej i 
zwycięskiego umacniania przez obie 
partie swoich pozycji i między naro­
dowej pozycji Polski w  zespole 
państw walczących o pokój, ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Wynikają z  tego dalsze zadania.

Do wykonania tych zadań mówca 
wzywa całą partię, Fbdkreś-la to 
właśnie na akademii ku czc* Stani­
sława Dubois. „Bo rewolucyjnych, 
działaczy czcić trzeba rewolucyjną 
praktyką".

Terror policyjny we Włoszech

Masowe aresztowania robotników

llcbwaleiue rezolucji
Następnie Sekretarz Generalny 

Kongresu odczytał tekst rezolucji, 
słuchany przez zebranych w  pełnym 
skupieniu i ciszy. Po zakończeniu, 
wybuchła burza oklasków.

Przewodniczący wyjaśnia, że pro­
jekt rezolucji opracowany jest przez 
przedstawicieli wszystkich głównych 
delegacji; proponuje więc, żeby nie 
zabierano głosu krytykując całość 
rezolucji, lecz jedynie dla zgłosze­
nia poprawki.

Delegat St. Zjeduoczorcych GOLEŃ 
A ‘ROGGE oświadcza, że jego dele­
gacja podtrzymuje rezolucję, ale 
me jednogłośnie. 23 delegatów bę­
dzie głosowało zą projektem, 7 prze

; RZYM. — Sekretariat Konfederacji 
Pracy komunikuje, że w ciąga kilka 
ostatnich dni aresztowano ogółem 
1.705 osób w tym SB przywódców ru 
chu zawodowego, f&S robotników prze 
kazano władzom sądowym. Fala are­
sztowań obejmuje corsa: to nowe te­
reny. W prowincji Arezzo i Modena 
^aresztowanie robotników doprowadzi

ty-d© dc monsŁrac.ii—protestu ze strony 
kidrtośea. W  większych ośrodkach 
przanyskwych Włoch pótooenycb do 
szło do strajków pre^tecyjuyefi. Se 
kretarist Konfederacji Pnący prz&sfeł 
do parlamentu rezolucję, domagają­
cą się natychmtestowego rozpatrzenia 
antykonstytucyjnej dztafelmości nńcd- 
stra Sceiby.

Znowu prowokacja rewizjonistyczna
Polskę. W swej bezczelni argaiTiew- 
tacji memorandum b. notablów hitle 
rowskich używa tekich terminów jak 
^bezprawno wctelsn t̂e Gdańska^ 
„pr2»spędz€»xie 309 tysięcy gdań­
szczan'* Łtd.

Charaklsrystyczne - jest, że tego ro­
dzaju enuncjacja znajduje gościnę na 
teinach organu brytyjskich władz o- 
kupacyjrryeh.

DLacz: ,;o? Bo w środę, 1 września 
„Słowo Polskie" rozpoczyna w ce- 
d ziemnym , odcinku powieściowym 
druk fascynującej powieści Tadeusza 
Dołęgi -  Mostowicza p. Ł „Kariera 
Nikodema Dyzmy".

Jest to najlepsza powieść tego po­
pularnego autora. Powieść, która od 
początku do końca trzyma czytelnika 
w  napięciu, powieść, którą stworzyło 
i  tworzy  nadal same życie, po mistrzu 
wska podpatrzone przez autora.
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PARYŻ. Wczoraj po południu je 
den z przywódco w francuskich so­
cjalistów, Ramadier, przeprowadzał 
rozmowy z czołowymi osobistościa- 
itni poszczególnych partii politycz- 
-nych celem ustalenia czy będzie on 
;mógł objąć kierownictwo nowego 
“rządu. Ramadier był w ub. roku 
! premierem rządu francuskiego.

Wczoraj w  godzinach przedpołud­
niowych Ramadier odbył konferen­
c ję  z prezydentem Atiriolem, który 
’ zaproponował mu formowanie nowe 
!go gabinetu.
; Po rozmowie z prezydentem o- 
[ świadczył on dziennikarzom, że o- 
becna sytuacja ekonomiczna i finan

ciwko, a 2 wstrzyma się od głosu,; 
przy czym za zgodą delegatów, może; 
ujawnić nazwiska tych co rezolucji! 
podpisać nie chcą.
-  Głosowanie odbywało się w  ten! 
sposób że kierownik każdej delega- < 
cji Uczył głosy i wyniki podawał; 
Przewodniczącemu, który wyw oły-; 
Wał nazwę państwa.

Ogólny wynik głosowań . dał 371 ; 
głosów za rezolucją, 12 przeciwko; 
niej. . 7 delegatów wstrzymało się J 
od głosu. . ' ' ł  l

Głosujący złożyli własnoręczne; 
podpisy na poszczególnych tekstach; 
uchwały, które zebrano i złożono! 
na stole prezydialnym. Nie podpisać 
ło lub wyraziło * sprzeciw 6 Angli-; 
ków, 2 Szwajcarów, 9 Amerykanów,;
1 Brazylijczyk i 2 Albańczyków. j

Pozostałe delegacje głosowały jęds 
nagłośnię za rezolucją.

Delegacja włoska zaproponowała; 
ponadto utworzenie stałego komite- i 
tu łączności w  następującym skła­
dzie: Amado, Anand, Andersen |
Nexo, Aragon, Borejsza, Cesaire,: 
Cotton, Dembowski, Fadiejew, F le - ! 
dosiejew, Grral, Golding, Guttoso, 
Joliot - Cur«e, Mukarzowsky, Ph- 
Mo Neruda, Serem. Stały Komitet 
mędzynarodowej. łączności w* spra­
wię obrony kultury i pokoju posia­
dałby siedzibę w  Paryżu. Wniosek 
włoski; jednomyślnie uchwalono.

Przyjęto również jednogłośnie re- : 
zoliucję Picassa w  sprawie Pałałaj 
Nerudy, wniosek delegata włoskie-; 
go Alessandrini w  sprawie potępię- ; 
nia reżimu Franco i  zerwania z nim ■ 
stosunków kulturalnych, rezolucję 
delegata francuskiego Cotton w  spra; 
wie Grecji, oraz wniosek delegacji: 
Wemieckiej w  sprawie aresztowane! 
go w  Ameryce Eislera, 
j. Zawsze porywająca melodia Mar; 
^•"Tranki odśpiewana przez wszyst-; 
[kich uczestników Kongresu przypie! 
fezętowała utrwalenie rezolucji.

! Skończyły się- obrady. Dokładny! 
[obraz nieszczęść wielu krajów, na; 
pzkicowany słowami pełnymi tra - ; 
gicznej wymowy , w rył się' głęboko! 
w  umysły i serca uczestników Koriv 
feresu. Wezwania do obrony, do po f  
tnocy i  utrwalenia pokojowych. nor x  
maTrryrh warunków żyoa  —  są t e j  
raz bodźcem do czynią czynu zorga j; 
nizowanego, świadomego, wiądącegorz- 
w  nierozerwalną sieć Intelektu® 1L-1 1 
Stów wszystkich części świata,

Jnż w n a jb liższą  środę  
zabraknie w  kioskach »Słowa«

W odcinkach tej. powieści znajdą 
czytekkey wierny konterfekt tak czę 
sto spofcyfeansego' w życiu <txndrawi«aeai 
jz tupetem", który bezwzględnością i 
sprytem po barkach innych winduje 
a ę  na wysokie stanowiska, nie ma­
jąc do tego najmniejszego przygoto­
wań ca fachowego.
! ,.Karfena NStoodama Dyzmy** jest 
[wspaniałą satyrą na stosunM w  przed 
.wojennej Polsce,. lecz bohater je j i  
w  dzisiejszych czasach izm jeszcze 

wielu, naśladowców. Bo typy ludzkie 
w  rodzaju Dyzmy są rcleprzemiŚRfące, 

'lak nieprzemijająca jest ludzka efeci- 
wnść fi głupoto.

f WAKS2.AWA Na zle.ck.ritf Polskiego 
tPYzedsiębi&rstu. a Handlu Zagranicznego 
\„^csrimex“  spółdzielnie, zrzeszone w C. 
\S-P. wykonają butelki z kamionki- oraz 
[zawiasy na eksport do Stanów Zjedno­
czonych. W sprawie tej toczą stą obec- 
;nie pertraktacje między zainteresown- 
[nym przedsiębiorstwem a Centralą Spól 
dzietni Pracy.
: OSPTB0DA. Polskie Towarzystwa Krok 
'Aoznawcze przystąpiło od budowy schro­
niska, które będzie położone nad brze­
giem jeziora Lubieńskiego, znajdującego 
slą w orbicie historycznej bitwy pod 
Grunwaldem. Schronisko oddane zosta­
n ie  do użytku turystów w roku przysz­
łym.
• CfnTPfiJk O stałym rozwoju polskiej 
floty  handlowe} najlepiej Świadczy dość 
przewiezionyefe towarów 1 pasażerów. W 
przeciągu pierwszych sze&ciu miesięcy 
,rokat bieżącego słatlct polskie przewiozły 
,750.982 ton różnych towarów oraz 13.762 
[pasażerów.

ESSEN. W  Fssen powstało szwajcar­
skie biuro wirbunku niemieckich kel­
nerów  i- kucharzy na wyjazd do Szwaj­
cara. Warunki.mi angażowania sąt wiek 
poniżej 20 lat oraz nłezajmannante sta- 
■nowtaic w przedsiębiorstwie wyższej• u - 
źy tieeznośct za Btzonik

NORYMBERCSAw J»a rozprawie sądo­
w e j w procesie dostojników WilheinP- 
straase bu- hitLerowski. „przywódco chło- 
pów,‘ Walter Dama złożył sensacyjna 
oświadczenie, stwierdzają ce, ta  obecny 
premier Bawarii, d r Bhard,v w okresie 
hitlerowskim pełnił funkcję prezydenta 
bawarskiego sądu spadkowego:

im A R K H iB r t  Frankfurtu nad 'Me­
nem wyjechał : (U> Fforaeyt. JO/ku dele­
gacja złożona z s niemieckich rzeczo­
znawców gospodarczych : oficera ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych w cela 
zakupienia amerykańskich maszyn dXa 
niemieckiej produkcji przemysłowej. Na 
zakup ten, to myśl pionu Marshalla, prze 
znacza się 1,9 mfl. doi.

HANOWER. Przywódca niemieckich 
socjal-demakrat&ie Kurt SChumacher, za 
powiedział ustepfenie ze swego stanowi­
ska kierownika partii. Aby nia wywo­
łać wśród członków SPD zamieszania, 
Schumacher tłumaczy sią złym stanem- 
zdrowia.

MOSKWA. Wczoraj w Moskwie dyplo- 
ct $ mocarstw zachodnich odbyli pół­
tora godzinną ktmferencfą vr brytyjskiej 
ambasadzie. W najbliższym czasie — jak 
donosi korespondent "Reutera z Moskwy, 
należy się spodziewać oficjalnego komu 
■nikatu ś mocarstw ta sprawie datyeheza. 
sousego przebiegu rozmów moskiewskich.

ort <p0xłr,.7O.

DANCiNG
4T TO TAW C l l

KLUBOM

K 4831

Rewolucyjnych działaczy
trz eb a  czcić rew o lu cy jn ą  p rak ty k ą '

Przemówienie prem. Cyrankiewicza na akademii ku czci SU Dfibois

: BERLIN (PAP>. — Pól oficjalny or- 
gan władz brytyjskich *Die Welt“ 
'donosi, że zebrani na zjeżdzie w 
Traveinmuende (brytyjska strefa ofcu- 
pafcyjna), b. członkowie -ostatniego se 
hatu „wolnego nslasfe Gdańska" (tzn. 
[senatu iutlerowakiegoy postanowili 
wy?Ł"Dwać do ONZ i moędrgtw za­
chodnich memorandum, w którym do 
magają się ni mniej ni więcej, jak 
:tylko_ opuszczenia Gdańska przez



Rezultat rzetelnej pracy w Dziekance

Polskd-Czechosłowucjti 13:3
Sukces wozorajsży Jest nie tylko dzie­

łem zawodników, którzy spisali się nad- 
spodżiewanie dobrze, ale w  równym 
stopniu tych, którzy młodych chłopców 
przygotowali dó meczt*. Źródła zwycię­
stwa nad doskonalę technicznie druży­
ną czechosłowacką,' należy szukać na 
ringach obozu w Dziekance i  w salach. 
treńińgowych} "» których chłopcy w y­
nieśli nowy, ńów&ozęśny styl walki. Go­
ście przegrali wysoko i  zasłużenie, ale 
„8513", nie 'Odzwierciedla zupełnie ukła 
du sił.

Juniorzy Czechosłowacji przegrywali 
swoje walki wyraźnie, ale minimalną 
różnicą punktów (nie mówimy oczywi­
ście o nokautach). Kilku z Czechów, po 
ogłoszeniu przez sędziów ich porażek, 
publiczność wrocławska nagradzała o- 
klaSkami.

Zgadzamy się ze zdaniem często sły­
szanym na ławie oficjalnej, że przed 
boksem tak polskim jak i czechosło­
wackim stoi ńa pewno wielka przysz­
łość.

Zawody rozpoczęły się z niedużym o- 
późnieniem wynikłym nic z toiny orga­
nizatorów, a -publiczności. Przed kasami 
Stadionu Olimpijskiego, tuż przed godz. 
11-tą żebrały się tysięczne tłumy pu­
bliczności i  kasjerki dokazywały cudów, 
aby jak najszybciej sprzedać Im bilety. 
Z tą niepunktualnośclą trzeba toe Wroc­
ławiu jak najprędzej• skończyć.

tJróczystości powitalne zaczęły się od 
przemówienia p. Długosza, Bilewićza 
i  Czecha Velecky‘ego, po czym odegra­
no hymny narodowe. Na widowni w i­
dzieliśmy m. in. płk. Czernika ż GUKF, 
prezesa Bilęw ięża.j in.

Pierwsze walki i punkty
Ńa ringu .zostali Hu sak (Czechosł.) i 

Kargiel (Polska). Pierwsza runda upły­
wa pod znakiem minimalnej przewagi 
Czecha i tylko ostatnia' minuta przyno­
si kilka doskonałych kęn tr wypuszcza­
nych szybko przez łodzianina. W dru­
giej rundzie Czech dąży • do zwarcia, 
w  którym jest lepszy, ale Kargiel kie­
rowany p r z e z , ,  sekundantów .(stary 
mistrz Konarzewski) utrzymuje walkę 
w  półdystarisie zbierając punkty. Runda 
dla Polaka.' Starcie 3-cie upływa przy. sta 
łej przewadze Kargiela, który lepiej wy 
trżymuje pod względem kondycyjnym.

Rundę i  walkę' wygrywa na punkty 
Kargiel i  jest 2:0 dla nas.

W wadze - koguciej* spotkali się Kaetr- 
ner (Cz.) i  Brzóska' (Polską)

Poląk zaczyna • pstróżniC; - czując wyraź 
jiy  ręspekt przed tańczącym bezustan­
nie gościem. Kilka sierpów Brzózki m i­
ja się z celem do daje okazję Czecho­
wi do błyskawicznych kontr.

Chłopak co chwila "spogląda ku ławom 
na których siedzą „papą“  Śztam i Mi­
zerski. Na znak . opiekuna chłopak ru­
sza do natarcia i zasypuje przeciwnika 
lawiną _ ciosów. Wśród ogłuszających 
braw i  dopińgów widowni chłopak koń­
czy rundę z wyraźną przewagą punkto­
wą. W  -przerwie Konarzewski'szepce coś 
do ucha pupilowi. Brzózka rusza śmia­
ło naprzód nadziewając sie ciągle na 
szybkie riposty Kaetrnera; Kilka cio­
sów Polaka robi jednak swoje i Czech 
słabnie w oczach.

Trzecie starcie zaczyna się w sposób 
*podobny. Brzózka utrzymuje stale pół- 
dystans trafiając ż doskcków. W dru­
giej minucie jedna z prawych ląduje 
na szczęce Czecha i  jest klasyczne ko. 
Rozumiemy już, że porażka z Brzózką 
nie przynosi ~ujmy Symorcwieżowi.

Walnet i Kudlacik wychodzą na ring 
przy stanie 4:0 dla Polski Chłopak wal­
czy najnowocześniejszą szkolą pięściar­
ską. Idzie nieustannie naprzód za cio­
sem, nie dając ani na chwilkę odpocząć 
przeciwnikowi Taki przebieg mają wszy 
atkie trzy rundy, z których każdą w y­
grywa Polak jednym punktem.

Sędziowie ogłaszają słusznie zwycięst­
wo Kudldcika na punkty • jest 6:0.

W wadze lekkiej spotkali się Mistera 
(Cz.) i Ratajczak (Polska)

Przez 2 rundy Ratajczak nie umie so­
bie poradzić r długorękim Czechem. 
Przez pierwszych sześć minut toczy się 
zażarta walka bokserów o wyrównanej 
klasie 1 o nadzwyczajnej bojowoścl. 
Trzecie starcie na jnleepodziewaniej
zmienia całkowicie obraz.

Polakowi ud tje  się kilka szybkich cio­
sów, które wszystkie ląduję na szczęce 
lub żołądku Mistery, który imponuje 
wytrzymałością i ambicją. Właśnie ta 
trzeeia runda zadecydowała o nowych 
dwóch punktach dla barw Polski. Jest 
8 :0.

W półśrednie) Stysial (F> mający nad­
zwyczajną kondycję fizyczną wygrał 
po przeprowadzonej w  morderczym tern 
pie walce z dobrym Hajkłem na punk­
ty.

Wszystkie trzy rundy Polak miał mi­
nimalną przewagę, nie umiejąc wykorzy 
stać jej w  momentach, kiedy Czech był 
bliski nokautu Jeśli krakowianin nau­
czy się iść za ciosem i wykorzystywać 
przewagę, będzie na pewno w krótkim  
czasie brany pod* uwagę przy .wysta­
wianiu składów na poważniejszych spot­
kaniach.

Znów KO i '12:0
W wadze średniej Holecek (Cz.) bar­

dzo się nam spodobał przez pierwszą 
minutę, tj. do chwili, kiedy sierp Ce- 
bulaka nie rzuci* go na deski. Drugi 
klasyczny nokaut dnia został powitany 
istnym huraganem braw Jest 12:0 i za­

nosi się na pogrom (niezbyt zasłużony) 
dobrej drużyny czeskiej.

Na ring wchodzi wrocławianin Smyk 
i  Czech Markowicz. Niestety, była to 
najsłabsza walka dnia z winy obu za­
wodników. Pierwszą rundę wygrywa 
Czech minimalnie, druga ma charakter 
remisowy, trzecia znów należy do Cze-' 
cha. Smyk jest rzeczywiście kandyda­
tem na dobrego pięściarza ale musi się 
jeszcze dużo uczyć. Sędziowie ogłasza­
ją oklaskiwane lojalnie przez ioidoumię 
zwycięstwo Murkowićza. 12:!* dla Polski.

W wadze ciężkiej spodziewaliśmy się 
zwycięstwa Steca (P), który pokonał 
niedawno Jaskułę 1 Klimećkiego. Nie 
rozumiemy, jaV mógł on tego dokonać. 
Chłopak jest rzeczywiście znakomitym 
materiałem na boksera, ale dziś to jest 
tylko materiał Mając olbrzymią prze­
wagę fizyczną nad Metuką n , ulegał 
mu wyraźnie technicznie. Nie wiem, 
czym powodowali się sędziowie przyzna 
jąc mu remis ale może wpłynął na to 
jeden cios w trzeciej rundzie, który wy 
raźnie wstrząsnął Czechem

Ostateczny wynik spotkania 13:3 jest 
niechybnie olbrzymim sukcesem młodego 
pięśclarstwa polskiego.

Sędziowali w  ringu mgr Kowalski na 
punkty, Velecky (Czechosł.), Magyer 
(Węgry) i Rosiński (Polska).

Spodziewamy się, że PZB nie ograni­
czy się do spękania niedzielnego i za­
aranżuje dla naszej „przyszłości pięś­
ciarskiej" nowych partnerów. Z chłop­
ców, których widzieliśmy na ringu Sta 
dionu Olimpijskiego, stworzy . się na 
pewno za kilka lat doskonała drużyna 
reprezentacyjna. ^

CZ. OSTAflKOWICZ.

Sędzia i zła graKrzyka przyczyną wyniku meczu
Wrocław -Częstochowo 2:2 (2:2)

(Tel. wł.) Na stadionie głównym 
który zaległa 8-tyslęczna widownia, dru 
żyna wrocławska zademonstrowała w y­
soką klasę rehabilitując się za porażkę 
na stadionie olimpijskim. Gdyby nie 
psujący mecz ?ędzla p. Kuć z Zagłębia 
I nerwowa gra Krzyka, na którego fa­
talnie działała częstochowska widownia, 
wynik meczu byłby niechybnie zwycię­
ski. Na drużynę wrocławską wpłynął 
deprymująco fakt nie* stawienia się do 
wyjazdu Bajera, Kani * Kusza.

PRZEBIEG GRY
Mecz zaczynu się fatalnie dla nas. W 

pierwszej minucie przebój Wojciechow­
skiego przynoś-, częstochowianom pierw 
szą bramkę fatalnie puszczoną przez 
Krzyka. W kilka minut później atak 
wrocławski marnuje pewną sytuację,

ś piłka trafia w słupek. Przewaga wro­
sła wian rośnie. Jednakże dopiero w 21 
minucie Łysakowski zdobywa wyrów­
nanie. Bramkarz gości ma od tej chwi­
l i  dużo roboty. Zdawało się, że posy­
pią się bramki Niestety, Kurdel, wy­
korzystując złe ustawienie się naszego 
bramkarza strzela w 20-tej minucie dru 
gą bramkę dla Częstochowy. Na szczę 
ście Borek robi to samo to minutę póź­
n iej i jest 2 :2.

P o  przerwie mecz toczy się cały czas 
przy przewadze wrocławian, którzy gra­
ją pewniej od chwili zamiany Krzyka 
na Wawrzyniaka, który błysnął reprezen 
tacyjną formą (obronił karnego). Mimo 
żywej i  interesującej gry, żadna z dru­
żyn nie strzeliła zwycięskiej bramki. 
Schodzących z boiska wrocławian żeg­
nały huragany braw. (R)

R fh M w m ó m k i fio iw eczott/e
Mgr Skroćki - dyr. W UKF: Cieszę się 

Serdecznie, że zwycięstwo jujiiorów poi 
skich wywalczone zostało we Wrocła­
wiu. Przecież Stadion Olimpijski, ma za 
zadanie stać się Stadionem sportu mło­
dzieżowego.

Red. Gryżewski, senior polskich dzień 
nikarzy sportov>ych: Wygrana jest za­
sługą i  rezultatem rzetelnej pracy nad 
naszą młodzieżą Ńa ringu nie było bija­
tyki. Wszystkie wafki mieły nowoczes­
ny styl, którego cechami są półdystans, 
agresywność i  cios.

„Papa" Szlem, ' najpopularniejszy z 
trenerów polskich: To jest właśnie owoc 
obozu w Dziekance. Czesi i Polacy po­
kazali dobry boks,, choć nie jest to. ten, 
do czego dążymy. Za-dwa lata, o kilku 
tych chłopcach - będzie głośno na rin­
gach zagranicznych.

Friedrich, znakomity szermierz, k tó ­
ry widział. już kilka olimpiad: Życzę 
Stadionowi Olimpijskiemu we Wrocławiu 
by urządzał jak najwięcei- takich zawo­
dów. Macie dużo młodych entuzjastów

Tu IKS
Dziś w lokalu IKS przy ul. Mikołaja 

odbędzie się walne żebranie Sekcji pię­
ściarskiej klubu. Ze względu na roz­
grywające Się mistrzostwa okręgu, obec­
ność wszystkich członków obowiązko­
wa.

Pniowag — Fablck
(Chrzanów) 2:3 (2:2)

Pafawag zagrał znów jeden z ładniej­
szych meczy. Cala drużyna walczyła 
ambitnie o każdą piłkę i tylko pech 
prześladujący wrocławian sprawił to, że 
zeszli z boiska pokonani. Bramki dla 
wrocławian zdebyli Gniutek- i Chełczyń 
ski (z rzutów karnych).

sportu, wśród których wyszukujcie so­
bie zawodników. Proszę zawiadomić 
wrocłąwian, że wla&nle u was organi­
zujemy mistrzostwa szermiercze Polski z 
udziałem wszystkich olimpijczyków.

Publiczność: Biła brawo Była to do­
prawdy udano impreza Pod każdym 
względem.

W lidze i koło niej
Niedziela llgcwa, tak jak przewidy­

waliśmy, przyniosła wyjaśnienie na do­
łach tabeli, chociaż nie brakło niespo­
dzianek. i Nikt nie zgadłby remisu Wi­
dzewa 2 ZZK. a poza tym spodziewa­
liśmy się sukcesu Polonii bytomskiej. 
Ślązacy mają powód do radości: wyniki 
wczorajsze zb-.'żyły Ruch dÓ Cracovii, 
które dzieli od siebie tylko 1 punkt.
U wrót ligowych bez niespodzianek, bo 
Szombierki i Lechia sa przecież naszy­
mi' faworytami.

W LIDZE
ŁKS — TABNOVlA 2:1 . 
WISŁA  — POLONIA 5:0 
CRACOVIĄ -  WARTA 2:2 
RUCH — GARBARNIA 6:2 
WIDZEW  — ZZK 1:1 
AKS — RYMER 2:0 
LEGIA  — POLONIA B 2:1 

*
U WRÓT LIGOWYCH

SZOMBIERKI — PTC 9:0 
LECHIA — RADOM!AK 3:0

1 Cracoyi^ 17 26 47:19
2 Ruch 17 25 57:23
3 W isła 17 22 61:26
4 A K S 17 21 34:29
5 Legia 17 18 36:35
6 Z Z K 17 17 30:31

} 7 W arta 17 17 36:40
8 Ł K S 17 16 43:43
9 Garbarnia 16 15 28:32

10 Polonia W . 16 14 29:36
i i Polonia B. 17 14 29:37
12 Rymer 17 13 32:48
13 Tarnovia 17 12 21:37
14 W idzew 17 6 18:69

Złoła. odznaka VZTi
Gratulujemy serdecznie znanemu wro 

oławskiemu działaczowi sportowemu p. 
Erdowi z okazji nadaniu mu Złotej Od­
znaki Sportowej PZB, za działalność 
na polu społecznym i  sportowym.

W piątym dniu tenisowych mistrzostw 
Polski w Katowicach rozegrano nastę­
pujące spotkania:

Skonecki — Vrba 6:1, -6:J, 7:5. Zabroc­
ki (CSR) — Dostał (CSR) 6:3, 9:7, 7‘5.

Mistrzami Polski w  ; grze podwójnej 
panów zostali Skonecki. Vrba (CSR) 
zwyciężając w finale parę czechosło­
wacką Zabrocki - Dostał 6:2, 6:2, 2:6, 
6:3.'

W półfinale Skonecki i Vrba pokonali 
parę węgierską Szigetti-Catona 12::14, 
11:9, 6:4, 4:6, 8:1

W półfinale grze mieszanej Miskova 
(CSR) i Catona (Węgry) pokonali parę 
polską Popławęka-Bełdowsk- 6:4, 6:4.

Dzisiaj'  zakończenie mistrzostw.

Orzeł (Ząbkowice) —  Wolność 
(B ielawa) 4:2 (2:1). Bramki dla Orla  
zdobyli: Krępa, Szubert, Artur, Bucz 
man.

ZMP Burza-IKS 4:1 (1:1)
Burza wystąpiła do meczu z IKS-em z 

nowopozyskanymi . zawodnikami z OM 
TUR-u Jelenia Góra, braćmi Haas i Dud 
kiem. Mecz stał na dobrym poziomie, 
szczególnie do przerwy, kiedy oba ze­
społy wytrzymały szybkie tempo gry. 
Po przerwie przeważała wyraźnie , dru­
żyna Burzy Był to pierwszy je j mecz 
w barwach ZMP i ostatn' przed nad­
chodzącymi walkami o mistrz, kl. A.

Bramki s tr ze li Misiak .2. Sas i Sta­
wiński dla Burzy i Pietrzak dla IKS

Serdeczne podziękowanie
Dr. E U G E N IU S Z O W I G R YC  K IE W IC Z O W I za wykonanie tak 

poważnej operacji a tym sam ym uratowanie memu dziecku życia

składa
8347 Inż. F I U F '.W A  St.

>Czy mam prawo wyjść za mqż?«
w  numerze 24 tygodnika

» P R Z Y J A C 1 0 Ł K A <
Cena. 10 zł Nakład 741.000 egz.
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Dr.melLudwikFasfmss!
specj. chorób uszu. nosa i  gardła 

Wałbrzych, Konopnickiej 6, tel. 740 

Powrócił z urlopu. K  5043

PO TRZK BNI

KOLPORTERZY
do sprzedaży 
wydawnictw 
wystawowych

Dom Książki Polskiej
Plac Solny i i  

K  5079

Liga, mistrzostwa i władze
tematem obrad sejmiku pięściarskiego

Obrady walnego zgromadzenia PZB | 
zagaił prezes' Bilewicz, który został za­
proszony na stanowisko przewodniczące­
go. Na sali oprócz delegatów wszystkich 
okręgów, obecni byli przedstawiciel 
GUKF płk. Czarnik i  dyr W UKF mgr 
Skrocki. Część oficjalną zakończono 
szybko przyjmując bez zastrzeżeń odczy­
tanie protokołu z ostatniego zebrania, 
sprawozdanie z Olimpiady (p. Bilewicz), 
finansowe, wyszkoleniowe i Wydz. Spor 
towego.

Po wysłuchaniu protokołu Koniisji re 
wizyjnej udzielono przez aklamację 
absolutorium, ustępującym władzom. 

Spośród licznych spraw; które załatwił 
sejmik pięściarski uważamy za koniecz 
ne zaznajomić, naszych czytelników z 
najuważniejszym).

Uchwalono, że mistrzostwa indywidu­
alne Polski rozgrywane będą w sposób 
następujący. Wszystkie okręgi podzielo­
no ną dwie grapy — północ i południe. 
W walkach-1 wezmą- udział mistrzowie 
okręgów lub ich zastępcy wyznaczeni 
przez okręgi oraz zeszłoroczni mistrzo­
wie Polski Wicemistrzowie i mistrzo­
wie grup walczą, źe sobą w  finałach mi­
strzostw Polski (każdy z każdym):

W razie równości . decyduje wynik 
walki bezpośredniej między tymi zawód 
nikami. Remisów nie ma. Mistrzostwa 
„grupy północ" odbędą się w Gdań­
sku, a „południe" u nas we Wrocławiu. 
Finały wyznaczono do Poznania.

LIGA BOKserska
Drugą sprawy to kwestia walk o wej­

ście do L ig i bokserskiej.
20 klubów podzielono na 6 grup, przy 

czym rozstawiono mistrzów Poznania, 
Gdańska, Warszawy, Łodzi, Pomorza 
i Śląska. W każdej igrupie walczą trzy 
kluby (silne okręgi wystawiają po dwa). 
Zwycięzcy grup tworzą pierwszą Ligę, 
drudzy drugą, reszta spada do klasy A. 
Na wniosek delegata Wrocławia p. Er- 
da Walne Zgromadzenie na skutek nad­
zwyczaj sportowego stanowiska delega­
ta Pomorza, uchwaliło, te  wicemistrz 
Wrocławia rozegra dodatkową elimina­
cję z wicemistrzem Pomorza.
NOWY ZArząd

Trzecią kwestią najważniejszą jest wy 
bór władz, Nowy zarząd stanowią: pre­
zes Henryk Jędrzejewski (Warszawa), 

wiceprezesi organiz. Ppędowski, sporti 
Bielewicz, fint-ns. Skoczylas, sekret. 
Rosiński i Mrozowski.

Kierownikiem Wydziału Sportowego 
wybrano Bartosiewicza, wyszkol. Lisow­
skiego, sąd z. Plewickiego, ref. zdrowia 
dr Albrychta kronikarza red. Toma­
szewskiego, spraw zagranicznych Welta, 
a radnymi wybrano p. Banca i  Neudin- 
ga. Kapitanem ~ sportowym PZB  został 
ponownie Deraa na skutek losowania, 
które dało mu przewagę kilku punktów 
nad Łukaszewskim ze Śląska (2.312 prze 
ciw 2.073).

Poza tym uchwalono nowy kalenda­
rzyk, który podamy obok.

Kalendarzyk  
naszych bokserów

Walne. zgromadzenie PZB za akceptom 
wało następujący kalendarzyk:

Od września mistrzostwo drużynowe 
okręgu we wszystkie niedziele oprócz 
terminów zajętych na rzecz PZB i  me­
cze międzynarodowe.

.. Notujemy: •
12. 9. Igrzyska Bałkańskie. 16. 10. Wę­

gry — Polska w Budapeszcie. 7. 11. i 
10. 11. Czechosłowacja — Polska w Pol­
sce. 14. 11. Zakończenie mistrzostw okrę­
gowych. 5. 12 i 8. 12. Austria—Polska 
w Polsce. 12. 12. rozgrywki o wejście 
do Ligi. 6. 2. 1949 mistrzostwa druży­
nowe Polski, 23 - 2. i 26. 2 1949 Czecho­
słowacja — Polska w Pradze.

6. 3. 1949 finat drużynowych mistrzostw 
Polski, 11. 3. 1949 indywld mistrzostwa 
okręgu. 18. 3. 1949 Indywidualne mi­
strzostwa Polski w grupach. 8. 4. 1949 
finał indyw. mistrz. Polski w  Poznaniu.

PZB zakontraktował ponadto drużyny 
reprezentacyjne Francji, Belgii i Ho­
landii, które spotkają się z naszą re­
prezentacją w terminach późniejszych.

Wojskowe Gimnazjum 
i Liceum dla Dorosłych 

z prawam i szkół państwowych 

Z A W IA D A M IA

że W P I S Y
odbywają się przy ul. Jemiołowej 
57 między godziną 17 —  19-tą.

8397

„Przez jeziora i rzeki”
. _  ,  „P R Z Y J A C IE L A 44
tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży

Cena egzemplarza 15 zL 

Konto P.K.O. 1-4695.

Prenumerata miesięczna 40 zł 
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